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Lmkso do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 
opłaoie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie.

Hftękoplsmów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  przy j muj ą :

Administraoya „CZASU® w Krakowie i urzędy pooztowe. Mlejssową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
róg Bynku i ulicy św. Jana. — OglooienlB (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 oent. k ad u laie (na 
3 stronie) od miejsoa wiersza drukiem drobnym po 30 cent, za każdy raz. — Ogloanala 1 pra- 
nnmeratę przyjmuję: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryła 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w  Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo 
nachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldsohmidt 
& C.), w Frankfasele u. W. G. L. Uaube & C. W  Waruawle przyjmuję ogłoszenia pp.

Reiohman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
2 przesyłka pocztow a w państw ie 

A ustryackiem  na L is to p ad  . . . z łr. 2 ’50 
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Niemieckiem na L istopad  . . . m arek 6 

Od 1 L is to p ad a  do końca G rudnia „ 12
IpgT* Prenumerata licxy się tylko 

0d pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Od Administracyi „Czasu“.
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik, prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg , rewersów, kwitów i t. p ., przez 
Dra A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta lAilkońskiego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.

Przegląd Polityczny.
Kraków 36 października.

Mowa Juliusza Gregra, którą wczoraj w wy- 
starczającem streszczeniu podaliśmy, zamyka wła­
ściwie adresową akćyę Młodoezechów. W skład 
komisyi, do której wniosek adresowy odesłano, 
wchodzą z kuryi wielkich właścicieli: ks. Adolf 
Schwarzenberg, ks. Karol Sehwarzenberg, hr. Ry­
szard Clam, hr. Karol Kinsky i ks. Windisch- 
graetz; z kuryi m iast: Rieger, Trojan, Mattusz, 
Tomek i hr. Harrach, a z kuryi gmin wiejskich: 
bracia Gregrowie, Podlipny, Tilscher i Hampel. 
Komisya wybrała przewodniczącym księcia Karo­
la Sehwarzenberga, a zastępcą Riegora. Owóż 
w komisyi tej Staroczesi z kuryą wielkiej własno­
ści mają stanowczą przewagę i uchylą wniosek 
motywowanem przejściem do porządku dziennego.

Samą mowę Gregra różnie oceniają dzienniki 
czeskie. Podczas gdy N arodni L isty  tryumfują 
nad zdobyczami wczorajszego dnia, oświadcza 
staroczeski Hlas Naroda, iż tak licho i niedołęż­
nie nie broniono jeszcze nigdy czeskiego prawa 
państwowego; w bardziej rażącem świetle nie 
przedstawiały się jeszcze nigdy: polityczna nieu­
dolność, bałamutność i niepatryotyczny egoizm. 
Politik mniema, iż historyczna część mowy Gre 
gra jest ułożoną dobrze i logicznie, natomiast 
programowa część była bardzo słabą. Wszystkie 
swoje zbawcze idee streścił Gregr w słowach: 
Tylko w przywróceniu czeskiego państwa leży 
zbawienie i ratunek. Ale jak  to przywrócenie cze­
skiego państwa przeprowadzić, o tern zamilczał 
Gregr. Może w sądzie, iż w radzie państwa, mi­
mo sumiennych usiłowań czeskich posłów, nie da 
się nie zrobić, leży pewna taktyczna wskazówka. 
Może mniema Gregr, iż wystąpienie z Rady pań­
stwa i wejście na stanowisko abstencyi jest naj 
więcej obiecującą drogą do przywrócenia samo­
dzielnego państwa czeskiego? Jeśli takiem jest 
dziś jego zdanie, natenczas leży w tern zdaniu 
ciężkie oskarżenie przeciw Gregrowi i jego par- 
tyi, gdyż on to ze swą partyą zepchnął naród 
z drogi deklaracyi i potrafił ten naród tak  obro­
bić, iż ostatecznie pogodził się tenże z myślą o- 
besłania Rady państwa. Dziś stoją rzeczy tak:

albo chcemy robić politykę zasadniczą, natenczas 
trzeba Sejm i Radę państwa opuścić, albo chcemy 
dalej trzymać się polityki oportunistycznej, naten- 
cza trzeba w Sejmie i Radzie państwa pozostać. 
Dla konsekwentnych polityków niema trzeciego 
wyjścia. Gregr właśnie przez prowadzenie polity­
ki oportunistycznej zwichnął możliwe korzyści polity­
ki zasadniczej. Politik  kończy swój artykuł sło­
wy: Nawet adres do Korony nie sprawi cudów. 
Wnioskodawcy muszą o tern wiedzieć. Jeżeli mi­
mo to wnieśli projekt adresu, to dążenie ich nie 
było obliczone na realną korzyść, lecz tylko na 
łudzący efekt. Większość ma zdecydować, czy 
jest rzeczą oportunistyczną w obecnej chwili po­
pierać czczą demonstracyę. Jeśli większość innego 
nabędzie przekonania, natenczas potrafi je  także 
uzasadnić i usprawiedliwić.

Wiener Zeitung ogłasza w sprawie przejścia 
oficerów w stan czynny:

W wykonaniu sankcyonowanych uchwał dele- 
gacyj (tytuł 16) część ubytków w armii czynnej 
w stopniu podporuczników, uzupełniona będzie 
i w r. 1890 powołaniem do czynnej służby ofice­
rów rezerwowych. Oficerowie rezerwowi otrzymali 
od komend odnośnych zawiadomienie, że w razie, 
jeśli życzą sobie przeniesienia w stan czynny, 
wystąpić mogą o to za pośrednictwem wniesienia 
prośby, ułożonej odpowiednio do „instrukeyi dla 
szkół wojskowych" i przesłanej do 1 grudnia 
b. r. do c. i k. komend korpusów.

Zapowiadany z takim hałasem wniosek Ira- 
nyi’ego względem postawienia w stan oskarże­
nia ministra honwedów Fajervarego, nie wpłynął 
jeszcze do sejmu. Nawet wielu członków partyi 
niezawisłych odmówiło mu podpisu, a Gabryel 
Ugron, zwykle najbardziej wojowniczy, wyjechał.

Jak się dowiaduje PesterLloyd, po powrocie Ce­
sarza z Meranu zostanie ogłoszonem postanowienie 
cesarskie, które zarządzi, iż tytuł najwyższych 
urzędników dworskich ma być również zmieniony 
z cesarsko-królewski, na cesarski i królewski. 
Tegoż tytułu używać będą także tajni radey.

Kroackiemu sejmowi przedłożyła wczoraj spe- 
cyalna komisya sprawozdanie o wniosku Rarcicza 
względem wcielenia Dalmacyi do trójjedynego 
królestwa. Komisya wnosi motywowane przejście 
do porządku dziennego. Z góry stwierdza ona 
historyczne pretensye Kroacyi do Dalmacyi, ale 
dalej oświadcza: Gdy jednak sejm nie mógł zy­
skać przekonania, iż prawnopaństwowe i polity­
czne stosunki zarówno całej monarchii jak  też 
krajów Korony św. Szczepana są obecnie tego 
rodzaju, iżby kwestya połączenia Dalmaeyi mogła 
być teraz poruszoną, gdy sejm z dobrych powo­
dów pragnie, aby ta  kwestya poruszoną została 
w porozumieniu i za zgodą wspólnego sejmu kra­
jów Korony św. Szczepana, gdyż tylko od ta­
kiego porozumienia oczekiwać może pomyślnego 
wyniku swoich usiłowań, przeto sejm przechodzi 
do porządku dziennego nad wnioskiem Erazma 
Barcicza i towarzyszy.

Na trzecie posiedzenie parlamentu niemieckiego 
zebrała się nareszcie dostateczna ilość deputowa­
nych do powzięcia prawomocnych uchwał. Przy­
stąpiono więc do ukonstytuowania parlamentu. 
Wybrano ponownie prezydyum przeszłoroczne. 
Prezesem wybranym został jednomyślnie p. Le- 
vetzow. Przy wyborze pierwszego i drugiego wi 
ceprezesa zamanifestowały swą opozycyą te stron 
nictwa, które uważają, że z ich grona powinien 
przynajmniej drugi prezes być wybranym i od­
dały kartki białe, tak, że pp. Dr Buhl, należący 
do stronnictwa narodowo-liberalnego i konserwa 
ty sta Uaruhe z Babimostu tylko zwyczajną wię­
kszością głosów wybrani zostali.

O ustawie przeciw socyalistom, którą już Rada 
związkowa uchwaliła, ale treść jej dotąd trzymają 
w tajemnicy, donoszą teraz niektóre pisma nie 
mieckie, że nie będzie tak niebezpieczną, jak

zrazu głoszono, bo Rada związkowa przyjęła mo- 
dyfikacye, jakie jej komisya zaproponowała, nie 
będzie jednak zawierać żadnego ograniczenia co 
do czasu jej obowiązywania. Rząd chce widać 
skorzystać z ostatnich chwil sprzyjającej sobie 
większości Izby, aby przez nią prawomocność tej 
ustawy na czas nieograniczony uzyskać.

Izby francuskie zbierają się dnia 12 p. m. Jako 
kandydatów na prezesa Izby deputowanych wy­
mieniają pp. Mćline, Brisson, Floquet, Leon Say. 
Jestto dowód, jak  niepewnym jest widok połącze­
nia się z sobą wszystkich stronnictw republikań­
skich, kiedy każdy odcień republikański swojego 
kandydata podaje. Leon Say jest kandydatem le­
wego centrum, Floquet kandydatem radykalistów, 
a Mćline i Brisson są kapdydatemi oportunistów.

W kwesty i poruszonej przez Józefa Reinaeha, 
który, jak  wiadomo, w Republique jrangaise  wy­
kazywał konieczność ograniczenia wolności prasy 
w ten sposób, ażeby oszczerstwa i obrazy, jakie 
w wyuzdanej prasie są na porządku dziennym, 
poddać jako przestępstwa pod sądy zwyczajne — 
zgodziły się na myśl tę Journal des Debats i kilka 
innych umiarkowanych pism republikańskich, inne 
zaś, a mianowicie radykalne, powstają zaciekle 
na zamiar ten , jako na zamach przeciwko wol­
ności.

Dillon pojechał do Lotaryngii w odwiedziny 
szwagra swego, zkąd go jednak władze niemiec­
kie wydaliły.

Rumuński minister spraw zewnętrznych Laho- 
vary, który czas jakiś bawił w Wiedniu, wrócił 
do Bukaresztu z nadzieją, że traktat handlowy 
między Austryą a Rumunią zdoła doprowadzić clo 
skutku, zastał jednak zaostrzone stosunki między 
kolegami swymi L. Catargiu i Vernescu, które ła­
two do stanowczego przesilenia ministeryalnego 
doprowadzić mogą.

Książę Ferdynand opóźnił swój powrót do Zo­
fii tak, ze na otwarcie zwołanego już sobrania nie 
zdąży wrócić. Zachodzi więc pytanie, czy sobra- 
nie aż do jego powrotu odroczonem zostanie, czy 
też w jego nieobecności otworzy je  Stambułów. 
Wszelkie wieści o ustępach przygotowanej już ni­
by mowy tronowej, które stanowiska Bu/garyi ty­
czyć się m ają, polegają prawdopodobnie na pro­
stych domysłach, niemających realnej podstawy.

W skupczynie serbskiej rozpoczną się niebawem 
rozprawy nad adresem, które, jak  się zdaje, będą 
przez to nieco drażliwemij że ze strony liberalnej 
postawionym podobno zostanie wniosek, aby w a- 
dresie, który zresztą będzie tylko zwykłą parafra­
zą mowy tronowej, zaakcentować nieco silniej po­
lepszenie się stosunków z Rosyą.

Z dobrego źródła otrzymujemy następujący arty­
kuł sytuacyjny:

E x  cathedra niejako giełdy europejskie otrzy 
mały zapewnienie, że pokój europejski w roku 
następnym nie będzie zakłóconym. Niemiecka mo­
wa tronowa wyraźnie to orzekła, służy zatem 
światu finansowemu za świadka klasycznego. By 
to wiedzieć, nie musiał się „duch z Dana" tru­
dzić. Oddacie piszącemu mniejsze artykuły spra­
wiedliwość, że w ciągu roku bieżącego i to jeszcze 
w styczniu, kiikakroć z pewnym naciskiem pod­
nosił, iż podług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
także i rok przyszły upłynie pokojowo. Jeżeli 
więc niemiecka mowa tronowa, dzięki osobistym 
stosunkom między władzcami, z którymi się żyje 
bądź w przyjaźni, bądź jest się w przymierzu, do­
chodzi do konkluzyi, że pokój w roku przyszłym 
nie zostanie nadwerężonym, a  zatem także tylko 
na jeden rok przyjmuje rękojmię, śmiało można 
rzec za Faustem: ich bin so klug wie zuvor. Je ­

szcze przed pół rokiem cokolwiek wtajemniczeni 
w bieg wypadków nie powątpiewali, że w r. 1890 
wojny nie będzie. Mowa tronowa niemiecka bar­
dzo dobrze i ostrożnie rozróżnia między monar­
chami, z którymi utrzymują się stosunki przyja­
zne, a monarchami, z którymi Niemcy połączone 
są węzłem sojuszu, a prócz tego słowo „osobiste" 
jest wiele znaczącem w dokumencie cesarskim. 
Osobiste stosunki między władzcami, to jedna 
strona medalu, której niby zawdzięczamy przedłu­
żenie pokoju tymczasem na rok jeden. Drugą stro­
ną medalu są stosunki międzynarodowe, o których 
w mowie tronowej niema wzmianki; druga zaś 
strona medalu jest właśnie tego rodzaju, iż obe­
cnie tylko za dalszy rok ręczyć można. Mowa 
tronowa naturalnie przemilczała, czy to przedłu­
żenie pokoju na rok dalszy zawdzięczyć należy 
efektowi rozmowy ks. Bismarcka z carem, czy też 
bardziej zbliżeniu się mocarstw związkowych do 
Anglii i Turcyi.

A jakże ten przyszły rok pokojowy wyglądać 
będzie? Zmniejszenia ciężarów wojskowych ludy 
się nie spodziewały. Ale mowa tronowa niemie­
cka domaga się dalszych ofiar pieniężnych i od­
wołuje się wyraźnie do sankcyi reprezentacyi lu­
dowej dla tej koniecznej polityki zbrojnego poko­
ju. Budżet wojskowy coraz groźniejszym się staje 
nietylko równowadze finansowej, ale powszechne­
mu dobrobytowi. Nawet półurzędowa Post musiała 
to otwarcie przyznać.

Cóż wobec tego jednego faktu znaczą kombina 
cye co do wartości rewizyty cara w Berlinie? Przyj­
dzie, bo przyjść musi chwila, kiedy kwestya roz 
brojenia i załatwienia pokojowego kilku spraw 
piekących, które są powodem tego nieznośnego 
położenia bez wyjścia i końca, stanie na porządku 
dziennym, a naszem zdaniem właśnie rok nastę 
pny będzie granicą dotychczasowej cierpliwości. 
Tylko lekkomyślni, życie jednodniówek wiodący 
spekulanci giełdowi mogą oddawać się złudzeniu, 
jakoby pobyt cara zmienił łub mógł zmienić 
w czemkolwiek sytuacyę europejską. W krótkim 
czasie do reszty ulotnią się osobiste lepsze wra­
żenia, jakie wyniósł car z Berlina. A jeśli nawet 
udało się cara przekonać, iż sojusz austro włosko- 
niemiecki nie ma celów wojennych ani zaczep­
nych i że tylko ma dążenia odporne, to wyjaśnie­
nia sytuacyi przez to nie osiągnięto, dopóki nie 
usunięto przyczyn, które wywołały tak zwaną ligę 
pokojową. Car, gdyby nawet najbardziej był po­
kojowym i unikał wszystkiego, co Austryę drażnić 
musi, nie jest identyczny z Rosyą. Na okoliczność 
tę zwraca uwagę w artykule wstępnym Fremden- 
blatt w tonie nader przezornym i dyplomatycznym, 
aby nie zamącić udanej czy szczerej radości pe­
wnych piam z powodu mniemanych zbawiennych 
następstw berlińskiego pobytu cara. Co do nas, 
nie będąc krępowani żadnemi względami etykiety, 
powiemy otwarcie, że tak mało przywięzujemy 
wagi do wizyty cara w Berlinie, iż w czasach naszych 
powtarzająca się co roku, a więc i teraz wkrótce 
nastąpić mająca podróż hr. Kalnókiego do ks. Bis­
marcka przewyższa o wiele znaczeniem politycznem 
wszystko, co się działo w Berlinie podczas zjazdu 
cara z cesarzem niemieckim. Po powrocie hr. Kal- 
nokiego z Friedrichsruhe — gdy ks. Bismarck 
po swojemu wytłómaczy w cztery oczy swemu 
koledze austryackiemu wartość ostatniego zjazdu 
berlińskiego — będziemy mieli najlepszą sposo­
bność z zachowania się dalszego Austryi i pism 
inspirowanych ocenić, o ile sąd nasz o bieżącej 
sytuacyi jest słusznym.

Tymczasem nie zmienimy naszej opinii, zwła­
szcza, że wśród chóru piewców zjazdu cara z ce­
sarzem niemieckim ciągle odzywają się złowieszczo 
głosy przeciwne. I  tak donoszą, że Rosya nie 
przestaje posuwać systematycznie wojsk ku gra­
nicy, że Rosya wielką zaciąga pożyczkę w celach 
wojskowych, że prasa rosyjska odzywa się ciągle 
w duchu anti niemieckim, by już nie wspomnieć

o tonie rubasznym przeciw Austryi. Kolnische Ztg  
chwali porządek i postęp w Bułgaryi, twierdząc, 
że Rosya wreszcie musi nabrać przekonania, że 
z obecnym stanem rzeczy w Bułgaryi liczyć się 
należy, dzienniki zaś rosyjskie żywo protestują, 
jakoby Rosya miała lub mogła zmienić swe zapa­
trywanie na sprawę bułgarską. A jeżeli — jak  
słychać — ks. Ferdynand zagai sobranie bułgar­
skie mową, w której złoży podziękowanie Najj. P a­
nu za ustęp w delegacyjnej mowie tronowej, po­
święcony Bułgaryi, — wtedy antagonizm między 
Austryą a  Rosyą na Wschodzie ponownie wystąpi 
w świetle jaskrawem. Oba państwa mają swą po­
litykę tradycyjną: jedna jest sprzeczna z drugą, 
a przepaści tej nie zdołają zapełnić żadne zjazdy 
monarsze. Różnica między Niemcami a  Austryą 
na tern polega, że dla ostatniej kątem zwiastują­
cym burzę jest Rosya, dla Niemiec zaś Francya. 
Dla Austryi mogłaby nadejść chwila fatalna, gdy­
by Rosya zrzekła się istniejącego już lub oczeki­
wanego sojuszu z Francyą. Ale na szczęście pod 
tym względem nie panuje żadna obawa. Wszyst­
kie wiadomości z Petersburga i z Paryża są zgo­
dne, że sympatye francusko-rosyjskie nawzajem 
żywsze są, niż kiedykolwiek. Dobry humor, w ja ­
kim car miał wrócić z Berlina, nie przeszkadza 
ani monarsze, ani państwu rosyjskiemu dalej snuć 
nici, łączące ze sobą oba państwa. Podług listu 
petersburskiego w Polit. Corr. ostatnim niejako 
wyrazem polityki rosyjskiej jest modus vivendi 
między Rosyą a Niemcami na tej podstawie, iż 
Rosya gotowa przestać śledzić podejrzliwym wzro­
kiem związek austro-niemiecko-włoski, jeżeli w za­
mian Niemcy przestaną Rosyi za złe brać szuka­
nie oparcia we Francyi, jako naturalnej przeciw­
wadze. Jeżeli to stanowisko dyplomacyi rosyjskiej 
wraz z treścią niemieckiej mowy tronowej stano­
wi główny wynik rewizyty cara w Berlinie, to 
nawet oko uzbrojone najlepszem szkłem powiększa- 
jącem z trudnością dopatrzy się jakiejś korzystnej 
zmiany. Zwykły śmiertelnik przeciwnie ma wra­
żenie, jakoby wszystkie mocarstwa, oba obozy 
przyjacielsko-nieprzyjacielskie z powodów, które 
się zataja, miały w tern interes, aby przynajmniej 
jeszcze na rok odwlec rozstrzygnięcie. Jestto 
armisticium  pokojowe. Dozwala ono bezpiecznie 
polityce faktów ciągły zadawać kłam polityce 
słów i frazesów pięknych. Małe państewka z ta­
lentem naśladują przykład z góry. Serbska mowa 
tronowa jest poprawną i nienaganną, jako doku­
ment ^wysoce urzędowy, inspirowana zaś prasa 
serbska w polemice z pismami austryackiemi śmia­
ło wywiesza sztandar „tradycyjnej" polityki serb­
skiej. Jeszcze nie pora na zdjęcie masek i na 
zlanie się prądów urzędowych z półurzędowemi.

Uprawy sejmowe.
Lwów 25 października.

(Z komisyj sejmowych).

(X) W komisyi p r a w n i c z e j  wzięto wczora 
pod obrady sprawozdanie Wydziału krajoweg 
z projektem zmiany sejmowej ordynacyi wy boi 
czej w tym kierunku, ażeby powiększyć liczb 
posłów z m. Krakowa o j e d n e g o ,  ze Lwowa za 
o d w ó c h  posłów, oraz nadać głos wiryln 
prezesowi Akademii umiejętności w Krakowie 
rektorowi szkoły politechnicznej we Lwowie. N 
posiedzeniu tern było obecnych tylko 7 członków 
a przewodniczył p. W e i g e l ,  gdyż prezes korni 
syi Dr Z o l l  wyjechał, jak  wiadomo, do Wiednia 
wezwany przez ministra oświaty dla wzięcia udzia 
łu w ankiecie dla reformy studyów akademickiej 
na wydziale prawniczym. Owóż w tym składzi 
komisyi (członkowie należący do lewicy miel 
większość) przeprowadzono uchwałę, wedle które 
prócz powiększenia liczby posłów z miasta Kra

(5)

DO CELU!
Obrazek z życia Rusinów galicyjskich

napisał
A b g a r  -  S ołtan .

(Ciąg dalszy). 

III.
Po wyjściu Tom asza, Iwan obejrzał się po po­

kojach, które miał zamieszkiwać przez czas po­
bytu w Zahnilczu.

Znał je  od daw na, od bardzo dawna... Nie da­
wniej jak  pięć lat tem u, przepędzał w nich ferye 
Wraz z nieżyjącym już hrabią Kazimierzem. Od­
nawiał więc tylko dawną znajomość.

Wspomnienia jakieś widać go rozrzewniły, bo 
opuściwszy głowę na piersi, zamyślił się głęboko. 
&dy się obudził z tej zadumy, ujrzał przed sobą 
na ścianie naprzeciw okien, duże, piękne, wspa­
niałe malowidło — był to portret jego przedwcze­
śnie zmarłego kolegi.

Patrzał nań z miłością braterską. W jego ży­
wych , ruchliwych, błękitnych oczach zabłysły dwie 
duże perliste łzy, a  cała świeża, więcej okrągła 
niż podłużna, słowiańska twarz przesłoniła się nie 
kłamanym cieniem smutku, żalu, czy boleści?

Zbliżał się coraz bardziej do portretu i wpatry­
wał się uparcie w prześliczne, arystokratycznie 
Wytworne wąsy zmarłego. Wspomnienia cisnęły 
■hu się całą falą do mózgu. Myśli tłoczyły się je ­
dne za drugiemi. Patrzył i szeptał w duszy:

—- Marnie zginąłeś!... marnie!... Świetne dzie­
dzictwo krwi zgubiło cię. Dusza i nerwy ołabione 
nńękkiem życiem dziesięciu pokoleń, które żyły 
Przed tobą, zawiodły cię do mogiły przed czasem. 
Zabrakło ci sił do życia, do walki, do znoszenia 
Przeciwności... do zwycięztwa... Umknąłeś z poste- 
rnnku senatorski wnuku.,. A szkoda ciebie, bo mia­
łeś duszę piękną i serce otwarte na odczucie nie­

doli tego ludu, z którego i twój ród powstał, po­
śród którego przodkowie twoi wieki przeżyli... Śpij 
spokojnie w mogile, ale bądź pewnym, że druh 
twój, towarzysz młodości i marzeń twych chło­
pięcych nie zegnie się w walce... nie złamie się 
w przeeiwościach życiowych... Bądź pewnym, że 
chłopski syn dotrwa na stanowisku... dopełni tego, 
cośmy sobie razem zdziałać obiecywali...

Wspomnienia doprowadzały Iwana prawie do 
stanu halucynacyi, gorączka go jakaś trawić za­
czynała. Oczy utopił w łudząco podobnej, żywej 
prawie twarzy portretu i mówił ta k , że mogło się 
zdawać jakoby rozmawiał z dawno zmarłym.

— Śpij spokojnie w mogile, w zimnym sklepie 
i ufaj temu, którego zostawiłeś tu na ziemi... Je ­
żeli dusza twoja istnieje gdzieś w wszechświecie, 
niech będzie spokojną... marzenia jej i zamiary 
w ciało się przyobloką.

Dreszcz jakiś przeszedł mówiącego, obu ręko­
ma ścisnął rozpalone skronie i mówił coraz gwał­
towniej :

— T ę , którą ukochała twa dusza młoda, wy­
darto ci. Nie mogłeś tego ciosu przeżyć... Miłości 
pragnąłeś, miłości dziewczyny — pragnąłeś oczu 
błyszczących... ust rubinowych... wonnych wło­
sów... Mogłeś ją  znaleść gdzieindziej, byłeś pię 
knym, młodym i bogatym... Nie, nie! po stokroć 
nie! Inna to choroba tkwiła w głębinach twej 
duszy... zawód miłosny to pretekst tylko... Tę­
sknota bezgraniczna za dobrem i pięknem, wstręt 
do brudnego, splugawionego świata dni naszych 
w grób cię wpędziła.

Łzy gradem z oczu mu płynęły i spływały po 
rumianem młodzieńezem obliczu i wielkiemi kro­
plami na posadzkę spadały. Nie zważał na nie.

A zabiłeś się po szlachecku, po kawalersku. 
Nie targnąłeś się sam na własne życie... O! nie. 
Znalazłeś przyjaciela, dawnego druha, który ci... 
za głupstwo... za marne słowo wpakował bryłkę 
ołowiu w serce... I  koniec... koniec... Sen spokojny 
w cieniu purpurowego herbowego całunu. Nie, ja  
za tobą nie pójdę, niema kobiety, dla której bym

choć na krok zeszedł z raz obranej drogi... Nie­
ma boleści, ani rozpaczy, któraby mnie złamać 
mogła i do opuszczenia posterunku zmusiła. Zre­
sztą ta, która mnie pokochała, pójdzie za mną na 
dolę i niedolę, bo ona pokochała we mnie ge­
niusz mego ludu... ona czci we mnie ducha swego 
narodu, który przyszedł rozkuwać pęta i kajdany 
gniotące nas od wieków... Moja gwiazdka dla 
względów światowych nie opuści mnie, ona po 
niesie moją harfę, lirę dziadowską hen za mną 
daleko, gdzie tylko brzmi czyste ruskie słowo, 
gdzie drga echo pradziadowskiej pieśni... Boja- 
nowej.’

Szelest jakiś dał się słyszeć na korytarzu. Iwan 
przerwał słowa, rozglądnął się po pokoju, i zdaje 
się, że dopiero w tej chwili zauważył, że mówił 
sam do siebie... czy do martwego portretu?.. Za­
płonił się mimowolnie i uśmiechnął się nawet, 
ale jakoś tęsknie żałośnie. Obszedł cały pokój do 
koła, świeżo już tam było i czysto, ale widocznie 
niedawno kurz otarto... nie dawno, przed chwilą 
zmieniono grobowiec pamiątek na mieszkanie dla 
żywych.

Na sekretarzy ku pomiędzy oknami leżały jesz­
cze kawałki zzólkłego już papieru, na których 
widniały głoski, przez ś. p. Kazimierza pisane. 
Na szezlongu leżał mały tomik otwarty, niedoczy- 
tany widocznie — to „cierpienia młodego Werthera", 
ulubiona lektura nieboszczyka. Na dywanie nad 
łóżkiem wiszą pistolety, te sam e, które on po 
śmierci Kazimierza przywiózł do Zahnilcza; z je ­
dnej z tych luf wyszia kula, od której zginął jego 
przyjaciel.

Wszędzie, wszędzie pamiątki. Odsunął szufladę, 
w niej pełno kotylionowych orderów. W kącie 
stoją oparte o ścianę rapiery, któremi się fechto- 
wali. Nie, on tego me zniesie dłużej, czuje, że mu 
się coś mięsza w mózgu, że boleść serce mu zgnie­
cie. Czuje się słabym, obłęd go jakiś chwyta. Musi 
wyjść ztąd, inaczej oszaleje.

Nagle zbliżył się szybko do zawiniątka, które 
przyniósł ze sobą, i począł go z gorączkową nie­

cierpliwością rozsznurowywać. Po chwili wydobył 
z mego kilka sztuk odzienia, bielizny i ładnie 
oprawny nieduży tomik. Popatrzył nań z przyje­
mnością, i zwolna, ostrożnie przechylając go, wy­
trząsł zpomiędzy kartek , o brzegach złoconych, 
niewielki fotogram.

Zbliżył go do oczu i z czułością przypatrywał 
mu się. Na przybrukanej trochę fotograficznej kar­
cie rysowała się twarzyczka cudownie pięknego 
dziewczątka, dziecka p raw ie; klasyczny profil, 
duże, długą rzęsą ocienione oczy i usta prześli­
cznie wykrojone składały się na uroczą postać, 
jakby z marzeń poety wyjętą. Usta, szczególniej 
usta miała przecudne, jakby do szepta miłosnego, 
do pocałunku stworzone, a okolone wyrazem fi­
glarnej, swobodnej wesołości.

— Detynka moja — szeptał zaledwie dosłyszal­
nym głosem i całował martwą kartę.

Po chwili schował fotogram do pugilaresu, ksią­
żeczkę o złoconych brzegach na bok położył i roz­
począł tualetę. Kto go pierwszy raz zobaczył, nie 
byłby go o podobną pretensyonalność posądził.... 
golił się, później czesał się z godzinę, wąsy bujne 
podkręcał i ciągle w zwierciadle przypatrywał się 
własnej twarzy. Przytem od czasu do czasu mar­
szczył czoło komicznie, jakby nie był rad z tego, 
co w zwierciedle widzi.

Wreszcie ubrał się zupełnie.
Już miał wychodzić, gdy jeszcze raz powrócił 

i przypatrzył się całej swej figuyze w dużem sto- 
jącem lustrze. Zmarszczył się jeszcze zabawniej, 
i machnąwszy niechętnie ręką, wyszedł z pokoju.

Wyraz smutnej rezygnaeyi osiadł mu na o- 
bliczu.

— Cóżem winien tem u, żem niepodobny do 
Apolla — szeptał pod wąsem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z życia paryskiego.
V.

Mówiłem w ostatniej kronice o anglomanii I 
ryżan, o szkodzie, jaką prąd ten w świecie e 
gantów i modnisiów czyni przemysłowi parysk 
mu i zbytecznej pewności siebie, swego kunsi 
i swego rzekomo monopolu gustu przemysłowa 
paryskich.

Owóż kronika ta moja zaszczycona została 
wagą jednej z karmazynek naszych, stale w I  
ryżu mieszkającej i trbs au courant rzeczy, o kt( 
potrąciłem. Zacna ta  pani zagadnęła m ię, dlac: 
go zwlekam z obiecaną pogadanką o anglomai 
Paryżanek.

— Gromadzę szczegóły, les documents, jak  
powiedział Zola — odrzekłem.

— A to ja  panu je  dam.
— I owszem, bardzo proszę, wdzięcznym bę 

Q16Sk . . .
Żadnej wdzięczności — przerwała — bo n 

to Polki obowiązane panu będziemy za reagovs
nie contrę un engouement, qui gagne aussi n 
compatriotes, ce qui est tout bonnement mo 
strueux.

Przyznam się pan i, że nie uważałbym 
zbrodniczy występek przeciw smakowi ubieran 
się n. p. w stylu angielskim.

— O ile to was mężczyzn dotyczy, to zgod 
et encore... niepodoba mi się fircykowatość franc 
skiego kroju waszych Sukni z przedostatniej mod 
car ęa vous donnait 1’air diun gar gon-coiffeur e 
dimanche, lecz z innej strony nie cieszy wca 
mego oka workowatość brytańska, ęa  ne sapą 
pas etre habille mais enveloppe.

— Umiarkowanie i trzymanie się w okolica* 
złotego środka, łaskawa pani, to najnfędrsza m
łecznyclT zastos0wania do wszystkich spraw sp
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kowa o jednego, ze Lwowa zaś o dwóch, posta­
nowiono, ażeby zarazem zmienić sejmową ordy- 
nacyę wyborczą, iżby oba uniwersytety w Krako­
wie i we Lw ow ie, dalej Akademia umiejętni.ści 
w Krakowie i szkoła politechniczna we Lwowie 
nie były zastępowane w Sejmie przez swych rek­
torów, względnie prezesa Akademii, ale aby w y­
bierały ze swego grona posłów na równi z innemi 
okręgami wyborczemi.

W komis, i podniesioną została również sprawa 
powiększenia ogólnej liczby posłów z miast przez 
utworzenie nowych okręgów wyborczych miejskich. 
Kwestyę tę jednak postanowiono pozostawić W y­
działowi krajowemu, który po dokonaniu nowego 
spisu ludności ma wystąpić z odpowiedniemi 
wnioskami.

Dziś po południu obradowały najprzód w s p ó l ­
n i e  o b i e  s u b k o m i s y e ,  wybrane z łona korni 
syi budżetowej i gospodarstwa krajowego, a na­
stępnie komisya gospodarstwa krajowego nad wnio­
skiem p. Huryka w s p r a w i e  a k c y i  p o m o c n i ­
c z e j  dla dotkniętych tegorocznym nieurodzajem. 
W obradach komisyi wziął również udział członek 
Wydziału krajowego p. C h r z a n o w s k i .  Ostate­
cznie uchwaliła komisya gospodarstwa kraj. zapro­
ponować wyznaczenie z funduszu krajowego sumy 
300.000 złr. tytułem bezprocentowej pożyczki, z któ­
rej to sumy mają być udzielane pożyczki pod gwa- 
rancyą powiatów na roboty publiczne oraz na za­
siewy, inwentarz i t. p. Referentem wybrany został 
p. Stanisław S t a d n i c k i .

Ze względu na zachodzące trudności w refero­
waniu z powoda rozdziału wniosku p. Huryka 
między dwie komisye, — uchwaliła komisya g o ­
spodarstwa krajów., aby jej przydzielone zostały 
również drugi i trzeci punkt tego wniosku tj. o ile 
dotyczą żądania bezzwrotnej zapomogi i bezpro­
centowej pożyczki.

Komisyi budżetowej pozostałby w takim razie 
tylko pierwszy punkt tego wniosku, w sprawie 
żądania odpisania zalegających zeszłorocznych i te­
gorocznych podatków gruntowych i dom ow o-kla­
sowych. Nadto musiałaby komisya budżetowa ob 
myśleć środki pokrycia dla sumy 300 000 zł.

Wieczór o godzinie 7 zebrała się ponownie ko­
misya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o .  Na posie 
dzeniu tern załatwiono petycyę Towarzystwa roi 
niczego krakowskiego o powiększenie ekspozytu 
ry krakowskiej kraj. biura melioracyjnego. Refe­
rentem był p. ks. S a n g u s z k o .  Komisya uchwa­
liła nie przychylić się do tej petycyi, gdyż, zda 
niem jej, nie zachodzi obecnie potrzeba s t a ł e g o  
powiększenia sił tego biura. W r. b. miało wpra­
wdzie biuro melioracyjne krakowskie więcej do 
czynien ia , ale były to czynności nienależące ści­
śle do jego zakresu działania (około publicznych 
składów zbożowych i spirytusowych P rzyp. 
Koresp.). Komisya sądzi, że w wypadkach takich 
może Wydział krajowy zasilać krakowskie biuro 
melioracyjne siłami swego centralnego biura te 
chnicznego. Petycyę Towarzystwa rolniczego u- 
chwaliła komisya odesłać do Wydziału krajowego 
do zbadania.

Następnie przeprowadzono w komisyi dyskusyę 
informacyjną jw  sprawie przedłożenia Wydziału 
kzajowego o szkole dublaóskiej. Referentem tego 
przedmiotu jest p. Edward J ę d r z e j o w i c z .

Czytamy w Gazecie L w ow sk ie j:
Na posiedzeniu Sejmu krajowego z d. 15 b. m. 

przy sprawdzeniu zupełnie niezakwestyonowanego 
wyboru JE. p. ministra F. Zaleskiego, na posła 
z gmin wiejskich powiatu kosowskiego, poseł Dr 
Okuniewski uznał za stosowne przytoczyć szereg 
faktów, które wrzekomo świadczyć miały o nie- 
prawidłowem postępowaniu organów rządowych, 
powołanych do przeprowadzenia wyboru. Zaraz 
po przemówieniu p. Dra Okuniewskiego komisarz 
rządowy w Sejmie oświadczył, że ze stenogramu 
tego przemówienia zostanie zrobiony użytek urzę­
dowy. Jak się obecnie dowiadujemy, zarzuty pod­
niesione przez p. Dra Okuniewskiego, jakkolwiek 
nie zmierzały bynajmniej do kwestyonowania wa­
żności wyboru posła z gmin wiejskich powiatu 
kosowskiego, stanowiły przedmiot dochodzenia, 
którego wynik wykazuje wprawdzie szczegóły cie­
kawe dla charakterystyki stosunków tego powiatu, 
ale oskarżeń p. Dra Okuniewskiego w żadnym a

— Mniejsza zresztą o was, chodzi mi o kobiety, 
potroszę o francuskie, a głównie o nasze, j e  les 
porte dans mon coeur.

—  Ach, mnie one bardzo obchodzą, proszę pa­
ni i ja mam je blisko serca.

— O wóż co licuje dla angielki, toobcem paryżan­
ce i polce, cette parisienne du  nord. Weźmy n. p. 
obecnie. Angielka ma nogę długą, płaską, chodzi 
wielkiemi krokami i stawia stopę naprzód piętą, 
a następnie palcami lub też opiera się o asfalt 
czy posadzkę całą stopą jednocześnie. Dla niej 
les talons p la ts sont indiques. Francuska i polka 
ont le pied  cambre, kroczek drobny, stawiają nogę 
koniuszkiem — tej trzewik L ouis X V  jest nie­
odzownie potrzebnym. Tymczasem anglomauia 
przez długie lata wyrugowała go z użycia, kar 
miła i bogaciła szewców angielskich, gdy tym­
czasem mistrze... tak prawdziwi mistrze obcasów 
paryscy pozostawali prawie bez klienteli, z w y­
jątkiem chyba jednego Ferry’ego, który zawdzię­
cza sa prosperitę inalterable swemu nazwisku.

—  Czyż to krewny Juliusza?
—  Nie, ale także J u 1 e s, i kiedy F erry  le po- 

liticien  podjudzał lub osobiście dopomógł do prze­
śladowań klasztorów, F erry  le cordonnier en a 
beneficie, bo panie świata monarchicznego naumyśl 
nie uczęszczały do jego magazynu i zakładu, aże 
by mieć pretekst powtarzać częściej: Ju les F erry  
le cordonnier. C 'etait une guerre comme une autre... 
luny przykład: angielki są szczupłe i sztywne, 
upodobały one sobie staniki luźne i gorseciarki 
angielskie nie troszezą się na tyle o to, ażeby... 
gorset puisqu’ il  fa n t 1’appeler p a r  son nom, dość 
zgrabnie ujmował ich figurę, ale ażeby nie żeno 
wał dowolności ruchów przy walking, sporting  lub 
yachting, bo mają do czynienia z kobietami, które 
potrzebują raczej... waty ni ż . . .  sznurówki. Nasze 
kontynentalne wymagania od staników są inne, 
ale zaślepienie i tu (przynajmniej w Paryżu) od 
dało pierwszeństwo angielskim gorseciarkom i tyl 
ko bulaużyzm sprowadził zwrot.

—  A toż jakim sposobem?
—  O ! niechcący, p a r  hasard. Wiesz pan o tem, 

że kawiarnia Duranda na „Place de la Made­
leine," do śmierci Rouhera ognisko główne bona- 
napartystów, stała się od dwóch lat ulubionem 
miejscem schadzek i nawet posiedzeń komiteto­
wych boulanżystów. Toż to właśnie oczekiwał sam 
jenerał rezultatów głosowania styczniowego.

żadnym punkcie nie potwierdza. Ponieważ czy­
telnikom nieznane jest przemówienie p. Dra Oku­
niewskiego w całości, więc i wszystkich szczegó­
łów przeprowadzonego dochodzenia przytaczać tu­
taj nie będziemy. Zaznaczyć jednak wypada fakt, 
że owa czujność żandarmeryi, którą p. Dr Oku­
niewski tak się gorszył w swojem przemówieniu, 
ani nie wystąpiła na jaw w powiecie kosowskim  
dopiero wśród agitacyi wyborczej, ani nie ustała 
z chwilą zakończenia wyborów, a to z tego po­
wodu, że skierowaną była i jest dotąd przeciw 
innej akcyi, przez pewne osobistości niezależnie 
od wyborów poselskich rozpoczętej, a tylko chwi­
lowo równolegle z agitaeyą wyborczą prowadzo­
nej. Akcya ta mająca cele zdrożne pod względem  
porządku społecznego i nadal nie przestanie zwra 
cać na siebie bacznej uwagi władzy i jej organów.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej dnia 24 października.

Przewodniczący prezydent miasta Dr S z 1 a e h- 
t o w s  ki .

Na wstępie posiedzenia odczytany został nastę­
pujący, domagający się bezzwłocznego załatwie­
nia, wniosek r. ro. Muczkowskiego i tow .:

Jak to już świetnej Radzie wiadomo, obecnie 
dokonywaną jest restauracya kościoła N. Maryi 
Panny w Krakowie, a koszta na ten cel przezna­
czone z fanduszu pro fabrica  ecclesiae wyczerpane 
zostały tak dalece, że obecnie celem dokończenia 
malowania presbiteryum, dokonywanego wedle 
pomysłu mistrza Matejki—  członkowie komitetu 
rostauracvi kościoła zaciągnęli osobiste zobowią 
zania, które drogą ofiarności publicznej pokryte 
być mają.

Gminę m. Krakowa z dziejami tej świątyni łą 
czą liczne węzły przeszłości; świątyni budową pier­
wotnie kierowali konsulowie miasta, zaopatrywali 
ją w potrzeby z funduszów miejskich, w niej fun­
dowali ołtarze, kierowali składkami na ten cel 
zbieranemi, fundowali kaplice, jak św. Aleksego 
dla więźniów miejskich i dotowali dla niej ka­
pelana ; liczne rodziny mieszczan krakowskich i 
radców miejskich, jako to Noskowskich, Salomo­
nów, Bonarów, Cellarów, Montelupich, Kislingów, 
Kipanów, Cyrusów, Najmanowięzów, świetne na 
kartach dobrodziei kościoła N. Maryi Paany i za­
szczytne zajęły imię.

Oddając więc wdzięczny h >łd pamięci i zabie­
gom dawnych rajców m. Krakowa i poszanowa­
nia dla jednej z najstarszych świątyń Krakowa, 
Rada m. uchwali:

I. Na restauracyą kościoła N. Maryi Panny 
w Krakowie przeznaczyć kwotę 500 złr. płatną 
z budżetu r. 1890.

II. Polecić sekcyi skarbowej, aby w budżecie 
miejskim na rok 1890 kwotę powyższą 500 złr., 
płatną do rąk przewodniczącego komitetu restau- 
racyi kościoła N. Maryi Panny, zamieściła.

Wniosek ten uchwalono bez rozpraw.
Odczytano następnie pismo Tow. gimnastyczne 

go „Sokół,“ zawiadamiające o ukończeniu budyn­
ku własnego na gruncie darowanym przez gminę 
i proszące o pozwolenie ze strony gminy na za- 
hipotekowanie przed jej prawami kwoty 25.000 
złr. tytułem pożyczki zaciągnąć się mającej.

Na wniosek naczelnika Wydziału s?koln°go p. 
U m i ń s k i e g o ,  przedłożony imieniem sekcyi szkol 
nej, a wymagający bezwłocznego załatwienia, Ra 
da uchwala przelać na płace nauczycieli z fundu­
szu miejskiego 10.000 złr. do kasy Rady szkol­
nej okręgowej jako zaliczkę do potrącenia z na- 
leżytości 1890 r., jaka przypadnie od gminy tytu­
łem 12°/0 prestacyi.

W rozprawie r. m. G w i a z d o m o r s k i  żądał, 
aby zwracać się wcześniej do kas Wydziału kra­
jowego o pieniądze i tym sposobem unikać dawa 
nia takich zaliczek. — R. m .prof.Dr S t r a s z e w ­
s k i  wskazał, iż niemożliwem jest postępowanie, 
zalecone przez r. m. Gwiazdomorskiego, oblicza­
nie bowiem ogólne następuje z końcem roku, za­
silenie zaś chwilowe z funduszu miejskiego uspra­
wiedliwione jest tem, że gmina doznaje również 
uwzględnienia ze strony Rady szkolnej krajowej.

— Tak... i tam wyprawiano mu najhałaśliwsze 
manifestacye.

—  E h  bien ces m anifesta tions  przyniosły więcej 
pożytku takiej pani Leoty, niż biednemu Boulan- 
gerowi.

— Kto to jest pani Leoty?
—  No, gorseciarka, która ma piękny balkon 

w swoim lokalu tuż obok Cafć Durand i na tym 
balkonie zbierały się panie, sympatyzujące d, la 
cause boulangiste , lub poprostu rozciekawione, a 
zręczna Mme Leoty wyzyskała tę sposobność dla 
propagandy antianglomańskiej słowem i czynem, 
czyłi argumentami przeciw gorsetom angielskim, a 
za starannie wykonanemi gorsetami fraueuskiemi 
we własnym zakładzie. Udało jej się w ten snosób 
Convaincre la duchesse d’ Uzes, la princesse de S a ­
gan, Mme de Pourtales i inne wyrocznie pary­
skiego świata eleganckiego, a za ich przykładem  
poszły inne, i w ten sposób przemysł gorseciarki 
podżwigniętym został przez bulanżyzm.

— Czy krawcom lub modniarkom przyniósł bu­
lanżyzm jaki pożytek?

— Indirectement ou i, bo gorseciarki, wiedząc 
o tem, że krawcy angielscy rekomendując klien 
tkom swoim angielskie gorsety, usiłują odpłacić 
pięknem za nadobne i prowadzą wytrwałą kam­
panię au profit des faiseuses fra n ę a ise s , na któ­
rych czele stoją zresztą mężczyźni Felix i Doucet. 
Ci walczą bohatersko z Redfernem, krawcem lon­
dyńskim, który tak rozpanoszył się tu od czasu 
założonia swojej filii w Paryżu — bohatersko, po­
wiadam, ale nieszczęśliwie, bo Anglik rozporządza 
wielkiemi funduszami i znakomicie wyzyskuje prąd 
anglomański. Czy wiesz pan o tem, że on odma­
wia obstalunków amazonek tym paniom, co nie po 
siadają siodeł od wskazanego przez niego sio- 
dlarza ?...

W tej chwili wszedł sługa z przyrządem do her­
baty. Czajnik był angielski, przykryty haftowanym 
futeralikiem, jaki iest w użyciu w Anglii; na tacy 
stał talerzyk z ca&esami.

— Niechże pani — rzekłem — choć to w Anglii 
pochwali.

—- No cóż?
— Instytueyę five  o clock tea.
—  Pochwalam, ale z naszemi kręgielkami.
Wzięła jednak dwa kawałeczki angielskiego

ciasta i spożywała je ze smakiem, zapijając her­
batą. . .  A l f a .

R. m. Dr P a s z k o w s k i  przedkłada następu 
jąęy w niosek:

I. Rada m. Krakowa wniesie petycyę do Wys. 
Sejmu o przywrócenie gminie prawa prezentowa­
nia kierowników, względnie dyrektorów szkół ko­
sztem gminy utrzymywanych.

II. Zredagowanie petycyi i przedstawienie ta­
kowej Radzie na następnem posiedzeniu poleca się 
sekcyi szkolnej.

Wniosek ten, po uznaniu przez Radę nagłości, 
uzasadnia r. m. Dr Paszkowski w dluższem prze 
mówieniu, wykazując moralną szkodę, jaką gm i­
na ponosi z powodu odebrania jej przez nowelę 
szkolną prawa prezentowania kierowników. Pra­
wo to zaś jest jednem z najważniejszych konsty­
tucyjnych i autonomicznych dla każdej gminy, 
powinna się więc upomnieć o nie gmina miasta 
Krakowa, aby zachodził należyty stosunek między 
ciężarami, jakie ponosi na cele szkolne, a w pły­
wem na mianowanie nauczycieli. Gmina Krakowa 
dowiodła, że prawo prezenty wykonywać umiała, 
świadczy o tem stan jej szkół, a szczególniej 
szkoły wydziałowej, która na wzór innym gm i­
nom posłużyła. Stolica kraju, Lwów upomniał się
0 prawo prezenty, więc i gminie m. Krakowa o 
ten wyjątek upomnieć się należy, bo powinna za­
sadniczych praw swoich, już raz nabytych, bro­
nić legalnemi środkami.

W rozprawie zabiera głos r. m C h y l i ń s k i
1 oświadcza, że nie wchodzi obecnie w m eritum  
sprawy i nie chce przesądzać, jak się na n;ą sek- 
cya szkolna zapatrywać będzie. Już na jednem 
posiedzeniu sekcyi poruszoną została ta sprawa 
i wówczas zażądano, aby magistrat doręczył człon 
kom sekcyi tekst nowej ustawy szkolnej. Od tego 
czasu minęło pół roku, a ustawy sekeya nie otrzy 
mała i wskutek tego nie wzięła iniryatywy w tej 
sprawie. Mówca zgadza się na zbadanie dokładne 
sprawy, ale sprzeciwia się temu, aby Rada z gó­
ry już poleciła sekcyi zredagowanie petycyi. 
Niech sekeya zasiągnie bliższych informacyj co 
do powodów, które skłoniły Sejm do odebrania 
gminie prawa prezenty kierowników, a następnie 
niech przedłoży Radzie miejskiej sprawozdanie 
i ewentualny wniosek. Krępować z góry sekcyi 
nie należy.

R. m. Dr K o h n  popiera wniosek Dra Paszkow­
skiego i oświadcza się za przesianiem wniosku 
do sekcyi prawniczej.

R. m. prof. Dr R o s e n b l a t t  popiera zapatrywania 
r. m. Chylińskiego, bo dziś Rada o petycyi stanow­
czo rozstrzygać nie może. W Sejmie zasiadaią 
członkowie naszej Rady, oni przyczynili się do 
wydania tej ustawy i musieli mieć pewne powo 
ny, a przeto należy przedmiot poprzednio zbadać. 
Mówca oświadcza się za odesłaniem wniosku do 
zbadania sekcyi prawniczej i szkolnej.

W n i o s k o d a w c a  zgadza się na przesłanie 
wniosku sekcyi prawniczej!, domaga się wszakże 
złożenia sprawozdania już na następnem posiedze 
niu,  petycya bowiem winna być wysłaną przed 
zamknięciem Sejmu, a ten kończy się w pierw­
szych dniach listopada.

R. m. Dr H o r o w i t z  zgadza się również 
z wnioskiem r. m. Chylińskiego i jest przeciwnym 
odsyłaniu do sekcyi prawniczej, bo doświadczenie 
potrzebne w danej sprawie ma jedynie sekeya 
szkolna. Nam idzie o to , by w naszych szkołach 
było dobrze, więc należy dokładnie zbadać, czy 
nowy sposób prezentowania nie przynosi w isto 
ćie pożytku szkołom. Sekeya prawnicza nie mo­
głaby się podjąć, o ile mówca wie z porozumienia 
z kilku jej członkami, wypracowania elaboratu na 
przyszłe posiedzenie.

R. m. prof. Dr R o s e n b l a t t  zaznacza, iż sek­
eya prawnicza nie jest do redagowania podobnej 
petycyi kompetentną i mogłaby tylko zbadać spra­
wę wspólnie ze sekcyą szkolną.

R m. Dr L e o  oświadcza się za poleceniem 
ułożenia petycyi sekeyom szkolnej i prawniczej; 
r. m. prof. Dr B a n d r o w s k i  popiera formę wnio 
sku Dra Paszkowskiego.

Po skończeniu rozpraw wnioskodawca cofnął 
z ustępu II wniosku niektóre wyrazy, tak, że 
ustęp ten brzmi: „Zredagowanie petycyi i wnie 
sienie poleca się sekcyi szkolnej".

Rada przyjęła w głosowaniu I ustęp wniosku 
w podanem brzmieniu, a II w zmodyfikowanem.

R. m. prof. Dr R o s e n b l a t t  zapytuje przewo­
dniczącego, w jakiem stadyum znajduje się spra 
wa urządzenia chemicznej pracowni miejskiej? — 
P r e z y d e n t  oświadcza, iż zaraz będzie Radzie 
przedłożoną.

W istocie r. m. prof. Dr B a n d r o w s k i  zdaje 
sprawę, iż stosownie do uchwały Rady, zamierzano 
urządzić pracownię w Muzeum techniczno przemysło- 
wem, jest to wszakże niemożliwem z powodu, iż 
nie doszło porozumienie z dyrektorem Baranieckim 
do skutku. Z tego powodu na pomieszczenie pra­
cowni wyszukano dwie izby w domu darowanym 
gminie przez ś. p. Rydzowskiego. Mówca w tym 
duchu stawia wniosek o drobną zmianę statutu, i 
o polecenie Magistratowi opróżnienia rzeczonych 
dwóch izb, a gdyby to było niemożliwem, o w y­
szukanie odpowiedniego na pracownię lokalu. 
Wnioski Rada przyjmuje po zapytaniu wiceprezy 
denta F r i e d l e i n a ,  czy chemik miejski będzie 
mógł dokonywać rozbiorów dla Muzeum techn. 
przem. w nowym gmachu, na które to pytanie re­
ferent r. m. Bandrowski dał zadowalniającą odpo­
wiedź

P. Ż o ł d a n i ,  budowniczy m iejski, przedkłada 
imieniem sekcyi ekonomicznej wniosek o zezwo­
lenie na postawienie pomnika Rejtana na placu 
miejskim przy ulicy Basztowej przed realnością 
hr. Mostowskiej, kosztem nieprzekraczającym złr. 
2.000.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  w nosi, by pomnik 
Rejtana wznieść przed Magistratem, a stojący tu 
obecnie pomnik Zyblikiewicza przenieść na cmen­
tarz, gdzie grób tego męża jest zaniedbanym i 
opuszczonym. —  R. m. prof. Dr S t r a s z e w s k i  
w dwukrotnem przemówieniu proponuje postawie­
nie pomnika na wylocie ulicy Sławkowskiej —  
R. m. Dr P a s z k o w s k i  popiera wniosek r. m. 
prof. Dra Straszewskiego, toż samo r. m. C h ę ­
c i ń s k i .  Wiceprezydent F r i e d l e i n  wyjaśnia, 
dlaczego sekeya, opierając się na zdaniu dyrektora 
Łuszczkiewicza, zapronowała ul. Basztową. R. m. 
Dr L e o  proponuje postawienie pomnika na placu 
przed nową pocztą.

Rada uehwaliła wniosek sekcyi, przyjęła też 
następnie dwa przez budowniczego Ż o ł d a n i e j g o ,  
imieniem tej samej sekcyi przedstawione wnioski, 
dotyczące zatwierdzenia planu regulacyi ulicy Dłu­
giej przy wylocie w ulicę Wałową i zatwierdzenie 
kosztorysu na uporządkowanie ul. Długiej w kwo 
cie 4.800 złr.

Radca Magistratu p. Z a w i ł o w s k i ,  imieniem 
sekcyi V wnosi o przyjęcie do gminy: Bronisławy

Kaliskiej za opłatą taksy 10 złr. i Łazarza Nel- 
kena za opłatą taksy 50 złr. Przyjęto.

Ten sam sprawozdawca imieniem tej samej 
sekcyi wnosi o przejśue do porządku dziennego 
nad prośbą Filipa E ilego, właściciela handlu ga 
lanteryjnego, o przyjęcie do gminy m. Krakowa.

Nad wnioskiem tym toczy się obszerna dysku- 
sva, w której zabierają głos r. m .: Dr Kohn, Dr 
Jordan, Dr Styczeń (stawia wniosek na przyjęcie 
p. Eilego za opłatą taksy 50 złr.), Mendelsburg, 
Paszkowski, Birnbaum. wiceprezydent Friedlein.

W głosowaniu na 30 radzców 12 głosowało za 
wnioskiem r. m. Dra Stycznia, co Prezydent stwier­
dza obliczeniem głosów; gdy podniosły się wątpli 
wości, prezydent wezwał do podniesienia rąk ze 
strony radzców przeciwnych wnioskowi Dra Sty­
cznia i naliczył 14 głosów. Zaczęto się domagać 
głosowania im iennego, lecz kompletu radzców na 
sali już nie było.

Na tem zakończono posiedzenie.

Umundurowanie c. k. urzędników.

Gazeta Lw ow ska  ogłasza następujące rozporzą­
dzenie :

Rozporządzenie całego Ministerstwa z dnia 20 
października 1889 r., mocą którego zostają w y­
dane nowe przepisy o umundurowaniu urzędni­
ków państwowych.

Na mocy Najwyższego postanowienia z dnia 20  
października 1889 r. wydaje się następujące prze 
pisy o umundurowaniu c. k. urzędników państwo­
wych.

1. Ogólne postanowienia.
§ 1. Każdy urzędnik państwowy w czynnej 

służbie jest obowiązany nosić odpowiadający kla­
sie jego rangi i sporządzony wedle przepisu uni­
form , a to przy uroczystych okazyach, przy służ­
bowych przedstawieniach i w zewnętrznej w yko­
nawczej służbie, wreszcie w urzędzie przy wszy­
stkich służbowych czynnościach (Tagsatzungen), 
oraz rozpisanych rozpraw, słowem w całej służbie 
wykonawczej, gdy ma do czynienia ze stronami. 
Bliższe uregulowanie obowiązku noszenia mun 
duru w służbie przez urzędników różnych urzę­
dów pozostawia się odnośnym władzom centralnym. 
P o za  s ł u ż b ą  c z y n n y  c. k. u r z ę d n i k  p a ń  
s t w o w y j e s t  z a w s z e  u p r a w n i o n y m  do  
n o s z e n i a  u n i f o r m u .  Czynnym c. k. urzędni­
kom państwowym, posiadającym tytuł wyższej klasy 
rangi, dozwolonem jest nosić mundur odpowiada 
jący temu tytułowi. Nieczynnym, dalej takim u- 
rzędnikom państwowym, którym przy ich dobro- 
wolnem wystąpieniu ze służby państwowej, do­
zwolono wyraźnie używać tytułu urzędnika pań­
stwowego, wreszcie takim osobom, które posia­
dają tytuł i charakter urzędnika państwowego, 
przysługuje prawo noszen'a odpowiedniego mun­
duru przy uroczystych okazyach. Inne osoby, po­
siadające tylko tytuł urzędnika państwowego, nie 
są uprawnione do noszenia uniformu urzędnika 
państwowego. Wyjątkowo może być przyznane 
przez Ministerstwo handlu takie upoważnienie, 
lecz tylko dla ich osób, wyższym urzędnikom pu­
blicznych zakładów komunikacyjnych (koleje że­
lazne i przedsiębiorstwa żeglugi parowej).

§ 2. Uniformy urzędników państwowych mają 
być noszone według 4 kategoryi, które podzielone 
są, jak następuje:

Pierwsza kategorya. I*stopicń: prezydent mini­
strów. II stopień: ministrowie, pierwszy prezy­
dent najwyższego trybunału sądowego, prezydent 
najwyższej Izby obrachunkowej, prezydent trybu­
nału państwowego, prezydent trybunału admini 
stracyjnego.

Druga kategorya. I stopień: dla urzędników 
trzeciej klasy rangi. II stopień: dla urzędników 
czwartej klasy rangi. III stopień: dla urzędników 
piątej klasy rangi.

Trzecia kategorya. I stopień: dla urzędników 
szóstej klasy rangi. II stopień: dla siódmej klasy 
rangi. III stopień: dla ósmej klasy rangi.

Czwarta kategorya. I stopień: dla urzędników 
dziewiątej klasy rangi. II stopień: dla urzędników 
dziesiątej klasy rangi. III stopień: dla jedenastej 
klasy rangi, oraz dla tych zaprzysiężonych prak­
tykantów konceptowych i auskultantów, którzy 
nie są wcieleni do żadnej klasy rangi.

§ 3. Dla urzędników trzech pierwszych kate 
go ryj ustanawia się obok uniformu służbowego, 
osobny u n i f o r m  g a l o w y .  W jaki sposób u 
rzędnicy czwartej kategoryi mają pojawiać się 
w gali, o tem postanawia § 27.

§ 4. Uniform galowy ma być noszony: Przy 
pojawieniu się na Najw. Dworze, przy przyjęciach 
Najj. Pana i członków Najw. Dworu cesarskiego; 
oprócz tego przy przedstawieniach służbowych, 
przy zapowiedzianych wizytacyach urzędowych i 
wizytach wysokich dostojników i przy innych 
ofieyalnych okazyach, co do których zostanie to 
wyraźnie zarządzonem. Zresztą ma być noszony 
zawsze uniform służbowy.

§ 5. Celem odróżnienia rozmaitych gałęzi służby 
ustanawia się następujące kolory dla kołnierzy 
mundurowych i wyłogów przy rękawach, ewentu­
alnie dla passepoils, jakie mają być dołączone do 
uniformów i parolis  na kołnierzach płaszczów: 
Dla prezesa gabinetu i ministrów wyznacza się 
kolor k a r m a z y n o w y  (hochroth). Kolor c i e m ­
n o z i e l o n y  ma być oznaką urzędników biura 
rady ministeryalnej, trybunału państwowego, try­
bunału administracyjnego i najwyższej Izby obra­
chunkowej; p o m p a d o u r  dla urzędników mini­
sterstwa spraw wewnętrznych i obrony krajowej; 
f i o l e t o w y  (veilchenblau) dla urzędników Mini­
sterstwa sprawiedliwości; j a s n o z i e l o n y  dla u- 
rzędników Ministerstwa skarbu; b ł a w a t k o w y  
dla urzędników Ministerstwa wyznań i oświaty; 
p o m a r a ń c z o w y  (orangegelb) dla urzędników 
Ministerstwa handlu; c i e m n o - b r o n z o w y  (dun- 
kelbraun) dla urzędników Ministerstwa rolnictwa.

§ 6. Przy poszczególnych władzach urzędnicy 
noszą barwę tego centralnego urzędu, do którego 
należą.

§ 7. Najpóźniej po upływie następującego po 
ogłoszeniu tego rozporządzenia roku kalendarzo­
wego, powinni urzędnicy, do których odnosi się 
to rozporządzenie, posiadać odpowiednie uniformy. 
Aż do pomienionego terminu wolno nosić przepi 
sane dotychczas uniformy, dozwolonem jest jednak 
urzędnikom nosić od chwili pojawienia się niniej­
szego rozporządzenia nowe uniformy.

§ 8. Dla ułatwienia w sprawieniu uniformów 
zarządzone zostaną przez odpowiednie departa- 
menta ministeryalne środki, w celu sprawienia 
przepisanych normą uniformów za spłatą ratami. 
Przełożeni pojedynczych urzędów starać się mają 
o to, ażeby podwładni ich urzędnicy, o ile się 
ich tyczy unormowany § 1 rozporządzenia obo­

w iązek, posiadali przepisany uniform odnow j 
ich godności urzędowej i takowy przy 
przepisanvch okazyach nosili. ';elkich

§ 9. Urzędnik państwowy w uniformie nrfa 
wać będzie u k ł o n  w o j s k o w y .  Urzędnicy ■ 
stwowi, skoro są w uniformach, obowiązatJ  u8?' 
przy spotkaniu witać się nawzajem: w odd 
ukłonu obowiązany jest podwładny lub n ! n'Q 
rangą pierwszy się kłaniać. Szy

§ 10. Wszystkie dotychczas dla urzędnikń 
państwowych ogłoszone przepisy uniformowe z 
jątkiem urzędników górnictwa i leśnictwa naV  
pnie un'formowanych urzędników korpusu’ str » 
skarbowej i bezpieczeństwa, a nakoniec urzed ' 
ków w służbie wykonawczej na wybrzeżach"' 
sanitarnej, tracą z dniem niniejszego ogłoszę 1' 
moc obowiązującą. n'a

I I .  O pisanie un ifo rm u  urzędników.
§ 11. Surdut uniformowy składa się z ciemn 

zielonego sukna, z wyłożonym kołnierzem i Wvi°' 
gami z takiegoż sukna, a podszewka z czarn° 
gładkiej materyi jedwabnej lub wełnianej. Czep’ 
do stanu zapinana ma być na dwie strony. | c 
chodzące na piersi części, spinane jedna na d m / 
kończą się aż pod szyją i mają po obu stronach 
po siedm guzików równolegle oddalonych; gUzju- 
złocone z wyciśniętym na nich cesarskim orłem 
dwugłowym, po obu też stronach odpowiadają j,0 
brzegach dwa rzędy dziurek na guziki. N ajp ic/ 
szy guzik pod szyją znajdować się ma o 3 centy, 
metry od rąbka, na którym przyszyty jest kol 
nierz, a 12 centymetrów od brzegu poprzecznego 
najniższy czyli ostatni guzik przy stanie oddalony 
być ma o 9 centymetrów od brzegu. W podszewce 
po lewej stronie osadzona jest kieszeń 15 centym 
szeroka. Poły stanowią przedłużenie części surduta 
od stanu, a te są tak długie, iż przy naturalnym 
opuszczeniu rąk sięgają, jak daleko sięga Zwie. 
szony palec środkowy. Z przodu są poły nieco 
rozszerzone, z tyłu zachodzić mają jedna na dru­
gą. W części tylnej każdej poły znajdują się fag 
dy w prostej linii obu szwów zbiegających z ple- 
ców, a w tych f-ddach po jednej kieszeni, okrytej 
wystającemi rąbkami. Każdy z tych rąbków jCgt 
ozdobiony trzema złoconemi gazikami z orłami, 
''•'a rękawach znajdują się mankiety ze sukna ta­
kiego, jak uniform, szerokości do 9 centymetrów. 
Wzdłuż rąbku wszyty iest sznurek barwy depar­
tamentu, do którego odnośny urzędnik należy. Na 
mankietach czyli wyłogach znajduje się w okolicy 
zgięcia ręki po dwa złocone guziki z wyciśniętemi 
orłami. Kołnierz ma podszewkę z takiegoż sukna 
a w ten sposób jest przykrojony, aby, wyłożywszy 
go, miał tak nad klapami, jak po bokach i na 
karku, szerokość 4 centymetrów.

§ 12. O d z n a c z e n i e  (dystynkeya) składa się 
dla pierwszej kategoryi z naramienników w kształ­
cie wstążki ciemno amarantowych, złotem przety­
kanych, które n góry zakończone są okrągło, o- 
patrzone w dziurkę na guzik złocony, z orłem, 
przyszyte być mają pomiędzy rąbkiem wszycia 
rękawa a kołnierza prosto na ramieniu. Dla dru­
giej i trzeciej kategoryi służą jako odznaka ple­
cionki czarno-żółto złocone, mianowicie dla dru­
giej kategoryi z czterech sznurków, a dla trzeciej 
kategoryi z dwóch sznurków, dla czwartej nako­
niec kategoryi dwa równolegle leżące złote sznur­
ki, zakończone w górnej części guzikiem z orłem; 
odznaki te tak samo, jak dla pierwszej kategoryi, 
mają być p m sz y te  na obu ramionach. Rangi (sto­
pnie) w pojedynczych kategoryacb, z wyjątkiem 
pierwszej, gdz:e wykluczone jest oznaczenie sto­
pnia, odznaczone być mają przypięciem na nara- 
miennych sznurach rozetek. Rozetki te mają dla 
kategoryi drugiej miarę średnicy 2 5 centymetra, 
dla trzeciej i czwartej kategoryi 1-7 centymetra 
średnicy i są dziergane w srebrze lub ze srebra 
wyciskane. Najniższy stopień w trzech ostatnich 
kategoryach odznaczony będzie jedną rozetką, naj­
bliższy wyższy dwiema, a najwyższy stopień trze­
ma rozetkami.

§ 13. K a m i z e l k a  z takiegoż ciemno-zielone­
go sukna, jak uniform, z częścią na plecach z ka- 
nawasu czarnego, wycięta ma być na piersiach od 
szyi w dół na 10 centymetrów i zapinana na 7 
złoconych z orzełkami guzików, przyszytych po 
prawej stronie brzegu. Obie strony u stanu ścięte 
są tępo i po obu stronach boki kamizelki zaopa­
trzone w dwie poprzeczne kieszenie, których wy­
loty opatrzone 2-centymetrowemi listewkami su­
kiennemu Część na plecach wynosi wzdłuż na dół 
7 centymetrów, u spodu rozcięta, zaopatrzona w ta­
śmy ze sprzączką do spinania. W lecie wolno no­
sić kamizelki białe kroju wyżej opisanego i opa­
trzone w złocone guziki z orzełkami.

§ 14. S p o d n i e  dla wszystkich kategoryj je­
dnakie, z tak zwanego nowo-popielatego sukna, 
zaopatrzone po bokach w kieszenie zapinane W le­
cie nosić wolno spodnie z jasnej lekkiej materyi, 
białych jednak nosić nie wolno.

§ 15. C z a p e c z k a  jest z ciemno-zielonego su­
kna krojem czapeczek oficerskich, u dolnego brze­
gu opatrzona w czarno-żółty, przeplatany złotem 
sznurek , nad daszkiem opatrzona w rozetę z o- 
rzełkiem nad prostopadłym sznurkiem, zakończo­
nym guziczkiem złoconym, równie z orzełkiem. 
Rzemyk podbródkowy, na daszku spoczywajmy, 
utrzymywany będzie dwoma po bokach guzikam’. 
z orłem cesarskim, spięty na środku sprzączką 
złoconą.

§ 16. Za br; ń n boku służyć będzie s za b la . 
Składać się ona ma z właściwej części płatner- 
skiej z ostrzem, rękojeści i pochwy. Część płatner- 
ska ze stali, nieco zakrzywiona, 73 centymetrów 
długa, przy osadzie 2 4 centymetrów szeroka, 
końca zaostrzonego 23 centym długa, o podwój- 
nem ostrzu, zkąd aż do 25 centymetrów przed 
rękojeścią o jedcem ostrzu i po obu bokach pł*’ 
tnerskich wyżłobiona. Najgrubsza część jej tępeg0 
grzbietu wynosić ma 0 6 centymetra, 14 centyme­
trów długa rękojeść składa się z ochrony, głowicy 
i obwodu rękojemnego z metalu złoconego, a na­
koniec z samej rękojeści, obwiedzionej złoconym 
drutem. Części te osadzone są na stalowej górne] 
części szabli i u wierzchołka przytwierdzone zło­
conym metalem. Ochronę stanowi u osady płatner- 
skiej okrągłe sitko, rozszerzone w dolnej części 
dla ochrony pięści i biegnące lukiem ku górze sż 
pod główkę. Sitko ochronne ozdobione jest arabem 
skami roboty cyzelerskiej. Pomiędzy temi arabe­
skami w dolnej, szerszej części wyobrażony jest 
c. k. orzeł dwugłowy. Takąż robotą cyzelerską 
ozdobiona jest górna część ochrony i główka me­
talowa, utrzymująca rękojeść całą przy szablń 
Pochwa stosownie do rozmiarów i formy szabli 
sporządzona z drzewa m iękkiego, na zewnątrz 
obwiedziona czarną skórą końską, opatrzona jest 
u góry ujściem wraz z klamrą do zaczepienia, a 
11 centymetrów poniżej klamry kółko, przytwier­
dzone do obwódki, wszystkie te części ze złoco-
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|n a  pomyślny skutek tych staram Kto obserwował |  wać w Paryżu. 7 3* staw§ paryską b ę S m ó g ł  r“ .

polega po pierwsze: na I dzeniu po innych miastach. Nakoniec poruszyli Dr
W  »“ o . i  tylko przy W0- |cS  przy uniformie s t a ^ / " *  ~  K Ł i ' 5 2 . ! ? ? ? - '  1 K » .* » I .k i  spr.„«  J L J L ,  U

swej podróży na wy­
stawę paryską będzie mógł rozpatrzeć się w tem urzą-

S 2 S -  ^ k m  po,eg.Szabla musi być w służbie przy uniformie zawsze rękawiczek i koszuli, obowiazuia te same nrzenifv l Porta k/ernie sie od newnego J f  y (5 SI.em ° " e< Ko ei Pofga
„oszona i może być odłożona tylko przy we- co przy uniformie służbowym '>ą te same przepisy> K ° ™ a « ° J f  C w !  ? “ H  ten Bt^ w p ro w ^ m u  rehy i płoV  „ ^ ulłUVf łB
ffpętrznej służbie biurowej. I ' I . , mvrat„ J Ł ip n ip  afann-J^y ecydowała się I go i gładkiego ciała, któreby usunęło wzajemne ichlzienek na Wiśle w pobliżu ujścia Rudawy i kana-

§ 17. Rzemienie, unoszące szablę, składają się l IV . Odznaki żałobne. Irinei gruDv państw europejskich W i n l  je-1 farcie i umożliwiło posuwanie wagonu bez wielkiego łów, Dr Z a re w ic z  nieodpowiedniego sposobu prze
z paska bronzowego polerowanego, rzemyków spa-1 g di • > * • lh  * ^  ^ i * ołroTnm  + interesie Porty I wysiłku; po drugie na nadaniu wagonom popchnięcia I wozu i składania węgli, a r. m. Dr P a s z k o w s k i
dających z czerwonego safianu i sprzążek. Rze- L f e s ta i e z ^ n i f w  żałobie d T  °bowi\ zani 8J> d° e f w T s T  za lub n r S w  S r l w  “ lub f 26' Za P°m0C4 f y wodnej jak<? Dajmniej kosztownej. L a  długie wstrzymanie przepływu wód Rudawy przez ‘ ’ ’ ' "  ' Iuczestniczenia w żałobie dworu, a to z g o d n ie 01̂  Nosyh za lub przeciw trójprzymierzu, podczas! Wagon, stojący na wodzie, w ruch wprawić nieImiasto co Drzewodniczaov wvtMmsnrvl Un/Wo

z przepisami dla armii w pierwszej i drugilj k i a - U  ^ <lrug,ej strony niewątpliwie najkorzystniej- trudno, Girard i Barre użyli do tego wody, któ“ ą L S u T a t e g o
ize. ilptrr>z „;„lszem dla mei bvłobv. edvbv za.rćwnn w h m „u . . .  . ? l 5 _ . OLa,°su "  __ UUŁUWaKleJ-

no-myki, przytwierdzające szablę, mają pierwszy,

dw»,»zaw sze^ a s a  p S S ^ I ™ .<"*r > T m Z S u . n Z T Ł  „ d ™
■ ■ • ’ •• ~~ Iw  uniformie, w trzeciej klasie tylko wtedy, gdv I ebwik» jak  x na wypadek ewentualnych zawikłan I umieszczają. Ztamtąd przechodzi ona wzdłuż reków L  irrot^™. » r , . ’___ ,i 'Da stronie zewnętrznej na szerokość 2-3 cent y- 1 1 3  - a s ie  rymo wtedy, g d y | ™ ” > £?- ' “ » T n h t ^ T 11 zawi“ f  ^ s z c z a j ą .  Ztamtąd przechodzi ona wzdłuż rekówh  Krakowa, Julian Jaworski, rodem z Zakrzowa, i

metrów ozdobione są złotym szychem, przetkanym £ i w v ż S o  a f  ^  zachowała sobie pełną swobodę po całej linii w dość grubej metalowej rurze. Z rury Modest Krwawicz, rodem z Dobrochostowa, otrzymali
czarnetni nitkami. U sprzączki zwieszony jest ł a ń - I S . ~  ^ajw yższeg^ a to ^tak w służbie, jak  i za | działf aia;______ A_; .......................  “ 9 krany> . s których | wczoraj na tutejszym Uniwersytecie stopnie magistrów

w i, i„  .  „j .  . - j -  - - cyi.

Bronisław Ossoliński, rodem z Wojnicza w Ga-

Miką w ten sposób, by r M m ie f p S n i^ d a *  p o |S ”? / 7 ? (;Ł 8toP̂ > ,w sposób następujący ~W *cięż-1“ ier^a . , ~ « J  jednak oznaj, 1 5 5 ? f i S S Ł  w o d ^ m d .,"  °* U”iwerT ,“ i#
lewej Jtronie góruej. .częSci nogi._ . f c ?  i 2 Z . ! f E  I -  * *  I W  26 b.

mnozielonego sukna i tak długi by zakrywał całe I 7  W P ^ r«dka leweg° ramienia, ale bez li- doniosły, zwłaszcza że zagraniczna polityka pań- szybkość, przechodząca dwa razy bieg pociągów ku- L  a s z e w i r z a kkarr* t
kolano i poniżej 10 do i2  ceńtvmetrów a ona I Ste,wk’> nadto ż,aIobne. P ^ W c i e  na listewce k a - |stwa ™  “ ^źe być tylko _ skierowaną całkowicie ryerskich. *  |k a s z e  w icz a^  lekarza-dentysty, z panną Teresą Ja-
fwznnv TOP. dwa rzpdv nnzlttbor^h  ̂ pria^i o.,,,; I Pelns.za 1 “ a rękojeści szabli. Dla lżejszej żałoby ' ~  ’trzony we dwa rzedv Dozlacanvch z orłami e-nzi I i f r ^uj csci  szaou. m a  lżejszej żałoby, na zyskiwanie sprzymierzeńców, a ewentualnie za -, ____ ____ ____________ _____________
ków po sześć z każde? strony Kołnierz z S a r -  drugie&° stopnia, obejmującego drugi peryod pi e r - |™ m e  traktatów przymierza, lecz wogóle po- para  zaprzyjaźnił się z pewnym Indyaninem z pa- 3  
nego aksamitu do wykładania, takiemże suknem j WSZ6J \  wszystkich innych klas żałoby, krepę około J sto-Jryskiego cyrku „Buffalo" i wpadł na koncept zasią-l

każdej strony. Kołnierz z czar
jiegu nnoaimiu uO wykładania, takiemże suknem i •
jak  płaszcz podszyty, po obu stronach zaokrą-l « oo do k lai Sa,n°' Ma bPwnb/t/n.; U l 8 33. Go do klas i trwania :

S 18. Płaszcz uniformowy Robiony jest z c i e - l ? 7 . pery°d !  pi,erw,Szą klas'«> k repę" Iz^rokości I ̂ bdnl Hamida należy uważać za wypadek nader I szybkość 140 kilometrów °na g o d z in ę ” -  j e s t  to w ię c  I bvł j ' !  J "- °i 6 <5rod-
.__:.i________i.„ . t / ,  ■ " W . 1"  , , |8  ctm. w pośrodku lewego ramienia, alp Ko-, n.Idoniosły, zwłaszcza że zagraniczna nolitvka nań-1«zrhkotó. nrtgpp.hodząca dwa razy bieg p<w.!««t» 9 . kośeiele św- Mlkołaja ślub p. Karola Łu-

lina. Jeden ze współpraco 
ł się z pewnym Indyai 
Buffalo" i wpadł na koi 
lia o ustroju polityczny 
Y  po zebraniach przed

. .  .  „  . . - . . .  ■---------- v   wówczas odbywały— i
w tych wypadkach p i e r . | . J / P ^  P -n ttn  m dzeru . M  wi.|cM,wonoBk4rego: .B uli p r » . , i „ M j ,  .  . .d a n i. .b .d .6 , o b u u , g ó « b  moMbydTo.:

- . .  sunkó w między poszczególnemi krajami i rządami, lgnięcia "jego zdania" o"ust'rojur "p0litycrn7m"*FrInrvT I ź • N°Wy ^  j th •S5r?ły S^tuk Pj?knych- We wła-

nierza na frontowym brzegu przytwierdzona ma Daństwowi do ogłoszeń' 
być wypustka z aksamitu barwy odnośnej gałęz i'

czasie donieśliśmy, iż pod przewodnictwem 
,ta Kuczkowskiego odbyła się komisya, w któ­

rej uczestniczył także mistrz Matejko, a która miała
S K ' f r S *  u mSE  I W8zcg° d » « .  albo do ogłaszanych za I "«m iecf i«go w K onstant, nopoln, I afopal'." W , a l ' i r  M ^ d f  V o w T S T  I “  “ t l *  “f ”6' V  ^  —

targami memieckiemi i ulegając w niektórych kie tym względem wytrwalsi. Wy palicie wszyscy naraz I trzebnym, bad°wy wymaga interes szkoły; uznano
runkach politycznych wpływom niemieckim, zbli- mówicie wszyscy razem, a jednakże rozumieeie się! I t e * S S a n ie i^ lL  R ^ t 110̂  BZ?°ły nadawałaby
żyła się już pod wielu względami do Niemiec, My, Indyanie, jesteśmy na to za głupi. “ Stary wo- , J. P J. ^  t  yn kleparskiego. Starostwo
zjawienie się więc cesarza niemieckiego u Złotego jownik indyjski był podobno przekonanym, że we ^ w f  D ro T s z lL ^ ^
Rogu może się przyczynić do wzmocnienia tego Francyi na większych zebraniach 300 mów może się I ’ eby Ra,da Powz,?ła
zbliżenia się, a w ogólności wywrze wizyta cesarza naraz odbywać. Indyanin zwiedził wystawę, oddział I Starostwo zaPyfywało następnie

I w Konatantvnonoln ffłfthokifl wraiflmo no OOlv; I moanwn 5 wrimVn ITiffln mim t n d n  __ 1 _  I ^  ^ 1&S 8

do spinania z ciemnozielonego sznura wełnianego 
i pokryte przy utwierdzeniach z takiegoż mate- 
ryału rozetami. Na wysokości bioder znajduje się 
6 centymetrów szeroka a 37 długa listewka ścią­
gająca, z dwoma guzikami orzełkowemi i dziur 
kami na guziki. W równej wysokości listwy ście­
śniającej płaszcz, znajdują się po obu bokach kie­
szenie zewnętrzne, opatrzone klapami, a po lewej 
stronie piersi wewnątrz kieszeń otwarta. Płaszcz

R o z m a i t o ś c i  p o l i t y c z n e .

% Berlina.
(Nowy projekt wojskowy). |w  Konstantynopolu' głębokie wrażenie na cały I maszyn i'wieżę Eiffla7nic7ednakże' nie wydarło"'™ I s k u te k  czego

‘ -  w *  •‘* • 4 -  “ k * *  — W w  2 B S L M ? . S i £ l bta . ,pr,w ‘  b,da“r   ____  ___     Zapowiedziany w mowie tronowej nowy projekt.
uniformowy noszony być ma w ciągu pory zi-1 woiskowy został już parlamentowi przesłany i ma I wzmo e 819 w^ly w memiecki. 
mnej na surducie uniformowym. jnastępujące brzmienie: „My Wilhelm, z bożej

§ 19. Krawaty uniformowe są z czarnej jedwa-1 ¥  cesarz niemiecki, król pruski i t. d. rozpo

I borcze.

^ ma u u u iu v j  jv ju trct ■ j  , . . x — -------- x—
bnej lub atłasowej materyi w formie związanej | rz%dzamy imieniem rządu za przyzwoleniem rady 

2 do 3 centimetrów szerokie. I związkowej i parlamentu, co następuje:
W t  m i a s t a  i  i r a j n .

Za duszę ś. p. Kaliksta bar. Horocha, kapi _ u_____ ___ w
Itana kwatermistrzowstwa, ozdobionego krzyżem „Vir-1 miających właścicielom psów, że kagańce ulubieńcom

traktowaną na jednem z najbliższych posiedzeń Rady 
I miejskiej.

— Otrzymujemy następujące pismo:
Dziś już jest 26 pażdz. Obiegała pogłoska, że przy- 

Imus dawania psom kagańców skończy się z dniem 
ostatniego października. Obwieszczeń jednak oznaj-kokardy, 2 „ ---------------  f -

§ 20. Rękawiczki białe ze skóry jeleniej (do I . ^ rt‘ Raragraf 3 oddz. 2 i 3 i § 5 oddz. 1 1
nraniaJ I 1 d ustawy wojskowej państwa z tlnia 2 m ajal „ , .... - - - ■ , . . - . . -  -̂--------

8 21 Przy uniformie noszona ma bvć w yłączn ie 1874 roku otrzymuje następujące brzmienie: — Fałszywe guldeny. Od pewnego czasu, jak do- tut* mllitarl> zfożyciela Towarzystwa opieki nad swym spokojnie zdjąć mogą, jeszcze nie widać,
tvlko biała koszula wyłącznie § 3 z  2 do 3 dywizyj z odpowiedniemi iox. \ ^ i  Fremdenblatt, pojawiają się, szczególnie w Ot- wete.r*n»m} wojsk polskich z r. 1831, odprawioną zo- A rzeczywiście czas już najwyższy uwolnić psy od

§ 22. Noszenie tak zwanych bluz uniformowych, macyami artyleryi, pionierów i trenu utworzony | ^ D£ 7 R®™alL falsyfikaty ś.wieżo.^wydanych not j e - ^ a“ e4„7olf ' i r°,di L ° „ i ! d!.ln!e L * T a * .J!*aŚ0i 0!eb . ibh od niecstannej

u<* oiiupio puikUJUWCJ 6\J iŁOrpuSOW armii. JJW0CI11 * J--- -------- J * i  junaiy  to pu-1 ■ ,v' " w“*i placu puiuumcui mię-1 . I r  7----- 7 wuwiu
t t t  t t  v  7 .korpusów armii dostarczy Dawarya* Saksonia i I znaó łatw^  powiodło się jednak większą ich ilość pm-|dzy godz. 9 — 10 przy oziębionem powietrzu padały I wóciefełlz»y> ie  nie przysparza psom zdrowia, że usta-

m jorm  galowy. I Wfirtembergia po jednym, Prusy zaś wspólnie | 8c3ć w obie£- P°hcya od dni kilku zajmuje się po |  drobne płatki śnieżne. Preludium to do zimy było I ^ a Przymueu służy tylko za powód do powiększenia
8 23 Uniform ealowv dla wszystkich nrzedni l z innemi państwami utworzą 16 korpusów armii szukiwaniem w tej sprawie i sądzi, że ma do czynie I nadzwyczaj łagodne, a zaraz potem zapanowała pię-1 }lczby wyłapanych. Przypomnieć wszakże należy Świe- § Zó. uni orm galowy aia wszystKi.ti urzęam -| R fi nha„oi. j_-., Ima z bandą fałszerzy. Ikna pogoda. Itnemu Magistratowi, że uwolnienia psów od kagań-

uuliUllu DJę „ muuuuiu ■ - -w — , _____    — Teałr wielki w Warszawie ma być przebudowany — Komisya sanitarna kralowska odbyła w dniu cdT z upragnieniem wy g ^d®j? liczni psów właści-
z ciemno zielonego sukna z kołnierzem stojącym I s âwa organizacyi obrony krajowej a zarazem 11 y®fsz®rz<̂ nJ  we ug awnego planu kosztem 300,000122 b. m. pod przewodnictwem wice-prezydenta F r  i e-1cie e> ^  •nwaiBiia mnein ni l xtt
i wyłogami aksamitnemi tego departamentu d o |w..celu nzuPeioieuia wojska okręgi korpusów ar- rubh- Jestt0 zasługa Palicyna. Scena będzie olbrzy- ldleina posiedzenie, na którem po załatwieniu dro-1 ,, , W SpraWI8 m0Sfu wojskowego pod Wawelem
1 , . 1 . 1 •< 1 . . . . .  . I mi 1 nnflłtfllAiia Karin nn nlrunn.:   :_  • I I mia, DO UiU£TOŚCl Ho łokfii. rnnw^rfrft fflotrn ćninśninnn I KnmK nnunnoani kininnnol. /I 1_ _• * T\_ n .. i przewodnic- 

licznym 
spra-przy rękawach jeduostaj

z dniem tysiąca mieszkańców wy
— I nosi dla

złacanych z orzełkiem gazików. Znajdujące się na 
części frontowej poły uniformu mają być w linii 1-go kwietnia roku 1890. Wszystko ogrzane kaloryferami

? °  Pr°iekta doianem  Mstalo “ . *« * * * * *  i « «  PP-'
na ośm centymetrów od kolana. W każdem z za- 8adaienie: P  pro->ektuJf ycb pli* 7 , aa ^ a tr  krakowski, zwła- 22 9, 21 7 i 218. Śmiertelność z chorób z a k a ż n y c h l^ ?  „zbyt ^  P°badowanych przęseł i zbyt nisko

■ - - - ....................  - „Będący pod pruśkim zarządem w o jsk o w y m |szcza ,na pamiętanie o ulokowaniu obok sali dla ma [wynosiła w tej samej kolei 9*1, 3-7, 18-5 10 8 i |P 0*ożoneg“ P°kiadu przyczynia się niewątpliwie do
UV niauaun, łuou- i w0Jsk<Jwy kontyngens państwa pomnożony został | larm 1Ddls u'0koracyi-' ' 115 5%  ogółu zmarłych. Przez cały ten czas w y stę-J. roczm® powtarzającego się zalania brzegów, jak
nemi w trzy guziczki z orłami. Rękawy są przy I w ^alac^ 1881 i 1887 w swym stanie pokojow ym i,. “ rzy uroczystości ślubu następcy tronu grec-| powały choroby zakaźne w bardzo małej liczbie i |  . 6 mew aóciwie bo w głównych prądach
zagięciu ręki otwarte i opatrzone małym g u z i- |°  żołnierzy, a w swych fórinacyach pokojo-| Leg0 z księżniczaą Zofią pruską zastępować będzie [tylko sporadycznie. Kosztem miasta zaszczepiono 1306 [f-26. 1 Ponlleszcz0ne przęsła były powodem wielkiej
czkiem z orłem do zapinania. Podszewka umfor-1 V Cb) prócz brom 8Pecyalnej, o 52 bataliony pie- [ cesarza Franciszka Józefa austro-węgierski poseł w Ate-1 dzieci krowianką płynną od weterynarza Kubickiego, | 7  - nl6SZCZ9Śbwy wyP»dków rozbicia się gala- 
mu jest ciemno-zielona z wystającym dokoła rąb-1cb®ty 1 49 bateryj. | nach bar; KosJek- , Ma 011 Przy tej sposobności wrę-1która prawie zawsze się przyjmowała; krowianka ko-[ . X znf czny strat materyalnyeh z powodu zato-
kiem sukiennym tej barwy, jakiej są wyłogi. [ tym bczebnym przyrostem nie szedł zarówno | ozic 5° greckiemu pismo gratulacyjne swego | sztowała dla jednej osoby koło 8 centów. Fizyk miej-11!1?.C1t  Sp .neg0 ładunkn> wobec tego most winien 

§ 24. Kołnierz i wyłogi pierwszej kategoryi o-1orSa“tczny podział wojska. Z większych związków[ monar® y- t. . jaki Dr B u s z e  k zaszczepił 37, Dr Tuszyński w 1.1 y ezwarunkowo w tern miejscu zupełnie zniesio-
patrzone są haftem złotym, którego szerokość n a |^ ° J 8kowych utworzono tylko w r. 1881 n o w ą |D. , rarjfza. Przed paru dniami umarł Dr F ilip |obw odziel53 ,D rW ilkoszw IIobw odzie416 ,D rK oy |nym ^ wybudowanym poniżej, gdzie łożysko jest 
kołnierzu wynosi 3-5 centymetra, a na mankie-1 brySad§ artyleryi polnej, w r. 1887 1 dywizyą , c a r  d> Jedna z największych powag w świecie le |  w III obwodzie 700 dzieci. P. Czesławowi, Czyńskiemu I szf sze 1 wskutek tego prąd wody nie był-
tach przy rękawach po 5 5 centymetrów. Druga | Pychoty  ̂i 2 brygady piechoty, wszyskie w 1 5 1 kar®kltn- kł0ord urodził się w r. 1800 w Baltimorze [ zakazano używania tytułu doktora medycyny i zajmo | y i bystry> czyh . że Jak spodziewać się można, 
i trzecia kategorya otrzymają złote lamy takiegożK alzacko Iptaryńskim) korpusie armii. ^  etanach Zjednoczonych, a w r. 1820 przybył do | wania się praktyką lekarską. Piekarnie ciastek i fa I ? 0? . W ym, Punkcie, poprawniej (wybudowany, nie
wzoru, ale odmiennej szerokości, która w drugiej I P °W8tałe z finansowych względów rzeczone o- j 7 7 ^ ’ S W  szpitalu »Hótel-Dieu“ kształcił się [bryki cukierków rewidowano, przyczem u Salomona | 9 p°w o “wa3 szkodliwych skutków jak obe-

J  /  v J  x  z  v/ vr u u  J v O I  I  .  “  * q  i . i i . v * . w** 1 * 0 1  i  • , w I  j  . .  .w a H u ij  M M u n u v  u l l v U l l w A U lv  U l  J  B i '  ■

szerokość złotej lamy dla kołnierza i rękawów po armil; które, gdy nadto ustawa wojskowa | mom aiaSnozy pierwotnego wrzodu syfilitycznego za Iskim jej stanie w lecie. Znaleziono w litrze 0*236 grm. j — Prałat Ludwik B u czk a ,  poseł do Rady pań
3*3 centymentrów. | z J - /u^ g o  1888 r. zwiększone stawia im wym a-1^omoc^ szczepienia. Będąc sławnym lekarzem, był| części stałych, twardość całkowitą 19°, trwała 11° | 8̂ wa> święcił d. 20 b. m. w kościele 0 0 . Dominika-

r» or • /-x_______ * \   .  j  _.... . i i *  Brania wnifiknwp ntfn/lnin I**   ... I jedna Z nainonillArniaiazw.h nanKiafnón{ Poi.«»n o ii • .i ____ _• i 7 „ „ 7 _ _ sekundycye czyli obchód ko- 
Po rekolekcyach du-

 ̂^ ______  s i ę , * »fu" ‘ww  oupiawu jubilat solenne nabo-
gorączki połogowej w Krakowie i w tym celu wy-1 bóstwo, podczas którego udzielił błogosławieństwa

§ 25. Rangi (stopnie) w pojedynczych 
ryach, z wyjątkiem pierwszej, w które.
czone jest oznaczenie stopnia, odznaczone -. * r -— , — Jt —  - .v .u „ u,u, „ V| ,  . , . -
zetami, według wzoru 9, na frontowych częściachMormacyi wojennych przez jedną władzę sprawo ! ziaaa08C na P<ńu naukowo-lek&rskim. |V - , ----  r — D— ., ■■ . „ ŁJlu tolu Wy-. .. * ------------   D-   u.v6vci«nJlc.iDbwa
kołnierza. Najniższy stopień w drugiej i trzeciej [ Vaae d ,zbyt przepełnionych korpusów nie jest I . raryza. Emil Au g i  er, najznakomitszy z dra- [znaczyć odpowiednią podkomisyą. Wniosek ten przy-1 P^opełmąjąoym kościół pobożnym, członkom rodziny
kategoryi odznaczony będzie jedną rozetą; nai I dostatecznie zapewnionem. Okazuje się tedy nie-1 ów paryskicn, zakończył życie. Urodzony w r.Jjęto, a do podkomisyi zaproszono radców miejskich | 3 duchowieństwu, w uroczystości udział biorącemu.—
bliższy wyższy, dwiema rozetami; a najwyższy l 0420^ 1̂  Isoniecznem zmniejszenie obszaru wyż-| w miasteczku Walencyi i skończywszy nauki |  Dra J o r d a n a ,  Dra K o h n a ,  Dra W i s z n i e w - 1Podniosłe kazanie wypowiedział znany w dobrze w Kra-
S t o p i e ń  t r z e m a  I  8 Z W , h  7.W l f l .r/ k ń r o  W m a l m n r B n K  n u n  a™  l  -  _ . i. I  U - Q l W e r S V t e C k i e .  S D O S o h l ł  s i f t  d l i  n n t 9 P V f l f n  f>A a i a  n a  I  Q Ir i  a  o> n  łn r łn iA . i t  £ n n |—      r v  t»  .  . I  I r n w i a  Y W i n a a n f w  P n i ł l n a t a h l  J  i__21 •_ .  . .

§ 26. Spodnie galowe z takiegoż ciemno-zielo-, .- , . . .  .   j . . . . .  . _  ■  —   ml.*udcł. . , . .  „--------- --------
nego sukna, jak  surdut uniformowy, ze sztrupla-1ganizacyi 1 podztkfd sił dawniejszych pruskich kor- J . y, z.̂ ,w 1 Prawmków, których Augier wprowadzał j tegoż radcy postanowiono ostrzedz publiczność przed | ście eJ podejmował jubilat grono gości. — Podczas 
mi, z kieszeniami po obu bokach do zapinania. | pu8dw armd‘ | j °  azdej prawie swej komedyi. Naczelne wśród j niebezpieczeństwami hypnotyzowania przez osoby do | uczty “adeszły telegramy gratulacyjne od hr. Taaffego,
W pierwszych trzech kategoryach mają być ze |  3:6111 c.e3u zamierzono będący pod p ru sk im j,ranla k r^ francuskich zdobyły mu miejsce: „Ga-[tego nie powołane. [ od N. biskupa Soleckiego, ministra Dunajewskiego,
wnętrzne boki równo z biegiem rąbków opatrzone | zarzs4dem wojskowy kontyngens państwa w przyszło-1 ryeua .’ .ena de 3a f3eiigliere, “ „Zięć pana Po |  Weterynarz miejski Dr W a l e n t o w i c z  uwiado-1minis3:ra Zaleskiego, prezydenta Smolki, polskich po- 
w złote lampasy, a mianowicie: w pierwszej ka-18C.*} zamiast Jak dotychczas na 14 — podzielić n a | Vp r . 1 ka lnaJ ck- Ostatniem dziełem Augiera je s t[ mił, iż wszystkie psy wściekłe wyłapano i zabito |s3dw do PadZ państwa, bar. Ziemiałkowskiego, od 
tegbryi lampasem szerokości 5 3  centym etrów ;|78 korpusów armii. Z mających być nowo utwo-|*. 0 na 0orchambauU“ Był on, rzec można, du-ji  że wścieklizna między psami w Krakowie więcej17  dz3ekana Knutelskiego, a dłuższy serdeczny list 
w drugiej 2-6 centymetrów, dwoma lam pasam i|rz01iei111 k°rpusów armii, XVI będzie utworzonym|? ym spa rCif Moliera siłą swego talentu,[się nie pojawiła tak, iż wkrótce nadejdzie w myśl| biskupa Łobosa.
złotemi, rozdzielonemi szeroką, na trzy milimn- [ w Lotaryngii, XVII w Prusach Zachodnich. [bogactwem obserwacyi, zdrową logiką przedstawienia| ustawy czas, w którym będzie można uwolnić psy | — Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
try jedwabną wypustką; w trzeciej kategoryi lam |  ^'mlaiia ta organizacyi dokonaną być może bez[ cllarakterow i sytuacyj oraz szlachetnym kierunkiem [ od kagańców. Zarazę pyska i racic ograniczono do I grmini© Pleszowice, w powiecie przemyskim na we- 
pasem jednym złotym 2 6 centymetrów szerokości. [ zmiaiiy ustawy, dotyczącej stanu armii niem ieckiej|s'! td pr^ cy’ Iei*aj i Parni§ó Augiera przejdą w przy-[dwóch pierwotnych ognisk wybuchu tak, iż wszy J wnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogi 50 zh\

§ 27. Urzędnicy czwartej kategoryi w ystępują[aa 8toPie Pok<>jowej z dnia 11 marca 1887. Z a -[? ~ f .p? . me 1 9 4 zrddłem siły» postępu i rozwojujstkie stajnie są obecnie wolne od tej choroby. N a-| Również dla pogorzelców gminy Bobowy w pow. 
galowo w uniformie przepisanym dla służby, za-1mierz0110 t>3ko nowo ustanowić potrzebne sztaby| u<łz“°“C1, . jstępnie odczytał Dr W a l e n t o w i c z  obszerne zda-1grybowskim zapomogi 1000 złr.
piętym, w spodniach barwy nowo-popielatej, ja - | 7 ° ) we> prz/ 6z6m także utworzone w r, 1887 | Po"I~ ™ ",7Tze,a1*"* na Na samym końcu [nie sprawy z podkomisyi odbytej wspólnie z Dremj — Ze Lwowa. U dd Namiestnikow^wa h, n.ń.,
koteż w kapeluszu, opisanym w paragrafie n as tę - l15 “ wartych batalionów piechoty mają być objęte! P y ów' wzdłuż parkanu odgraniczają [Z a r e w i c z e m  w mleczarni p. Eweliny D o b r z y ń  [nich odbył się onegdai obiad na 20 nakrrć Hó"
pującym. M w  pułkach po 3 bataliony. « * . ^ren wystawy od ul̂ icy Konstantyny, mieśm sJdąj, z którego poczuje się,'"iż mleko w tej mle L y  o trzyL li ^

§ 28. Kapelusz jest z czarnej pilśni jedwabnej, | 8 at01 S1° dek Już 8am przez się byłby konie-J 9 J. en f  naJclekawszych wynalazków na tegoro-j czarni pochodzi z najlepszych obór w okolicach Kra-1 JE. bar. Ziemiałkowski oraz dd • Stanisław ’- - r  - J - - •>» I nvnTin. »dv rlTOnlctniM    _ _ i _ *  . . I CZUei WVStawie narvakifti. Pap. mlaZw itłniAnmh n .  k w . «    .  ,  ,  uiaipp .. OtaniSłaW WmeWOSS,

ctm., po lewej ro  ctm., na zewnątrz wygiętei . , — -------   ouuŁiaiu g u usia-i,__* 1 . " t  . . * r  . I f :  ; . - . . . ________________
W górę i tworzy tak od czoła, jak  od tylu głowy [ wy wojskowej ma na celu pogodzenie brzmienia | - ’ . . °w!ą uową erę w dziedzinie mechaniki po-jhleta do steralizacyi oraz przybory do badania mle |ja n  Vivien, Eustachy Zagórski 
kąty, wynoszące 6'7 centym, szerokości, a k tó re |as3awy z istniejącemi już w rzeczywistości stosun-10148°wcj. es o, m mniej ni więcej, jak kolej żela-|ka. Komisya sanitarna przyjęła to zdanie sprawy 
w środkowej długości mają od guzika po 10 cm. k a m l- “ |ZHa bez kÓł 1 lokom0tVWV- z r u s z a n a  siła w o d v lz  n znan inm  d n  w i a d n o ,^ ^  _  —  ------

pierwszy i jedyny dotąd w Krakowie przyrząd Sox- Torosiewicz, Jan Trzecieski, Dr Józef Wereszczyńsk! 
leta do steralizacyi oraz urzvborv do b a d a n ia  m la  I.Tan  Vivien, Eustachy Zagórski.

Na obiedzie n p. Marszałka kraj. byli onegdaj o-
f.Iłl * MU nhrvanAinnlpi TD1 „  ___ 2 1 t*

Brzegi ronda kapelusza obszyte wstążeczką je ­
dwabną w ten sposób, że 3 5 ctm. stanowi ze­
wnętrzną lamówkę ronda. Nadto wzdłuż wewnętrz-

* Petersburga.
Do Polit. Corresp. piszą:

nej strony ronaa aia pierwszej kategoryi utwier- Uzywione i niewyczerpane interesowanie się ga daleko mniej siły niż ruch takiego samego wozu raDrasz^ac dó ińei Dra R Z T  ^ 7  w  ,^rr ° wie> “ ‘eński-kewicki, prof. hr. Stanisław Tarnowski, rad
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CZAS z Niedzieli 27 Października 1889.

Słynny kwartet Hellmesbergera, nadwornego ka­
pelmistrza z Wiednia, popisywać się będzie w ponie­
działek 28 bm. w sali Kasyna miejskiego.

— Z KaAczugi otrzymujemy opis pięknej uro­
czystości, jaka się odbyła temi dniami, mianowicie 
opis wręczenia orderu papieskiego Pro Ecclesia et 
Pontifice p. Michałowi Wołoszyńskiemu, ojcu X. pra- 
łata-scholastyka Karola Wołoszyńskiego z Przemyśla. 
Syn przyjechał na tę uroczystość, która odbyła się 
w cerkwi filialnej. Do tej cerkwi przybył w pocho­
dzie procesyonalnym, po odprawieniu nabożeństwa 
w swoim kościele, proboszcz łaciński z ludem i od­
prawił Mszę św., a potem ze sumą uroczystą wy­
szedł X. prałat Karol Wołoszyński; podniosłe kaza­
nie wypowiedział X. Pawłowski, proboszcz ob. łac. 
z Drzejowic. Po nabożeństwie przed procesyą zNajśw. 
Sakramentem, odbyło się przypięcie orderu; dokonał 
aktu X. proboszcz Lewicki, przyczem w pięknej mo 
wie podniósł zasługi p. Michała Wołoszyńskiego, skro­
mne lecz doniosłe, jako prawdziwego katolika i oby­
watela. Po odbyciu aktu, udali się uczestnicy uroczy­
stości do udekorowanego domu p. Michała Wołoszyń­
skiego, gdzie odbyła się skromna uczta. Wzięli w niej 
udział także pp. Józef Kellerman, prezes Rady po­
wiatowej i p. szambelan Tadeusz Zaklika. Podczas 
uczty wzniósł X. proboszcz Lewicki trzy toasty: na 
cześć Ojca św., NPana i swego biskupa. W skromnej 
tej uczcie wzięli udział Rusini i Polacy, a to połą 
czenie dało korespondentowi powód do następującej 
uwagi:

„Gdy słyszymy lub czytamy o tych ustawicznych, 
końca niemających zatargach dwóch pobratymczych 
narodów, Polaków i Rusinów, węzłem wspólnej ojczy 
zny i wiary od tylu wieków połączonych, nie może­
my tutaj tego pojąć — jakim sposobem to się dzieje. 
Kto sieje ustawicznie ten kąkol niezgody, kto dole­
wa oliwy do tego ognia wzajemnej niechęci, która od 
czasu do czasu w otwartą wybucha nienawiść? Lud 
obojga obrządków i narodowości daleki jest w na 
szej okoliey od tej podjazdowej wojny. Obydwa obrzą­
dki nawzajem tu się szanują.—Rusini chodzą do ła 
cińskiego kościoła, Polacy do cerkwi — obydwie na 
rodowości łączą się tu węzłem małżeńskim, wspólnie 
z jednej ziemi się żywią, wspólnie u jednych ognisk 
się grzeją, u piersi jednej i tejsamej matki karmią 
się mlekiem macierzyńskiem potomkowie obydwóch na 
rodowości i przyszli wyznawcy obydwóch obrządków. 
Duchowni nawzajem się tu wspierają i wyręczają. 
Czemuż niema tej zgody i jedności na całym obsza­
rze ziemi naszej, potem i krwią obydwóch narodów 
obficie zroszonej? Dąkądże będzie trwać to nieporo 
zumienia, ta niezgoda i nienawiść?

— Dnia 25go października pochmurno, w nocy 
deszcz; term. od 5*4 doszedł do 11’O C. Barometr 
wyszedł wysoko; o godzinie 7ej rano dnia 26go stan 
jego był 748*3 millim., term. 3*0 C. — Wiatr pół­
nocny.

— W niedzielę d. 27go października: śś. Iwona 
Sabiny; w poniedziałek 28gó: śś. Szymona i Ta-

ap.

Nekrologia.
K l e m e n t y n a  Mally,  córka b. inżyniera, prze 

żywszy lat 28, zasnęła w Panu d. 25 pażdz. b. r. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę d. 27 b. m. o go­
dzinie 4 po południu z domu pod L. 20 przy ul. Mi­
kołajskiej wprost na cmentarz — nabożeństwo żało­
bne odprawi się we wtorek d. 29 b. m. o godzinie 
9 rano w kościele N. P. Maryi.

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 27go: Ludwik X I ,  tragedya w 

aktach, Kazimierza Dalavigne, z p. Żelazowskim w roli 
tytułowej.

We wtorek 29go: Po raz drugi: Książę pan, ko- 
medya w 3 aktach, Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda 
Rudkowskiego.

We czwartek 31go: (Wznowienie:) Artykuł 264 
komedya w 5 aktach K. Zalewskiego.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wawe l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie. 
dziele i święta o godzinie l i 1/,-

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Msjryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństWdia zgło 
szeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 9—12, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle­
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz' niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy, św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę- od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny.
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Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Teatru. Jutro w niedzielę przedstawionym bę­

dzie Ludwik X I, tragedya Kazimierza Delavigne, 
w której tytułową postać grać będzie p. Żelazowski, 
zaliczający ją do swych popisowych ról. We wtorek 
powtórzonym zostanie wesoły Książę pan, a na czwar­
tek przygotowuje się wznowienie jednej z najlepszych 
komedyj Kazimierza Zalewskiego: A rtyku ł264, w któ­
rej główne role wykonają pp. Żelazowscy, p. Suł­
kowska i pp. Ruszkowski i Sobiesław.

Na zaduszki daną będzie sensacyjna sztuka Rass- 
pacha Młynarz i jego córka, utwór wielce popu­
larny na scenach niemieckich p. t . : Muller und sein 
Kind.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Petersburga:
„Z nominacyą biskupów katolickich na nieob- 

sadzone katedry w Królestwie i cesarstwie miano 
czekać czas jakiś, a przedewszystkiem obsadzić 
jatedrę metropolitalną w Petersburgu i dopiero 
po zasiągnięciu opinii nowego nominata przystą­
pić do obsadzenia reszty katedr. Po odmowie je 
dnak X. arcybiskupa Popiela i innych dostojni­
ków, którym stolicę petersburską ofiarowano, p. 
zwolskij przywiózł z Rzymu następujący akt 

ugodowy:
„Stolica arcybiskupia metropolity mohylewskiego 

wszechkatoliekich kościołów w Petersburgu pozo 
stanie do czasu nieobsadzoną. Rządy archidyece 
zyi sprawować będzie administrator X. Dowgiałło.

„Biskup wileński X. Hryniewicki wraca z wy­
gnania, otrzymuje pensyą dożywotnią i zamieszka 
za granicą. Dotychczasowy adm dyecezyi wileńskiej, 
wikaryusz apostolski, X. Zdanowicz zostaje bisku­
pem in partibus z rezydencyą w Petersburgu. — 
Biskupem zaś wileńskim będzie mianowany X. 
Awdiewicz, członek konsystorza petersburskiego. 
Biskupstwo lubelskie otrzyma X. Jaczewski, do­
tychczasowy administrator tej dyecezyi. Biskupstwo 
płockie obejmie X. Nowodworski, redaktor Prze­
glądu katolickiego. Biskup sufragan X. Kosowski 
otrzyma dyecezyę kujawską. Sprawa administra- 
cyi dyecezyi mińskiej zostanie również uregulo­
waną^

Powyższą wiadomość podajemy nietylko z wiel- 
kiem zastrzeżeniem, ale nadto z wyrazem wątpli 
wości. Wątpliwości te odnoszą się zarówno do nie 
których nazwisk mniemanych nominatów, jak i do 
samego toku układów. Wiadomo bowiem, z jaką 
ostrożnością Stolica św. przyjmuje kandydatów, 
poleconych przez rząd — z jakim znów uporem 
rząd rosyjski popiera jednych, odrzuca drugich.

Słynny oryentalista prof. Vambóry, świeżo przy­
były z Konstantynopola, ogłasza w Pester Lloy­
dzie treść rozmów sweich z sułtanem. Sułtan o- 
świadczył mu kategorycznie, iż Turcya nie przy 
stąpi do potrójnego przymierza, gdyż stanowisko 
neutralne jest dla niej najwygodniejszem. Dopóki 
Turcya miała sprzymierzeńców, była krępowaną 
przez nich zawsze w swoim rozwoju materyalnym 
i duchowym. Naj korzystniej szem jest dla Turcy i 
żyć w jednakiej przyjaźni ze wszystkiemi mocar­
stwami i żadnego nie drażnić. Zbyt drogo opłaci­
liśmy dotąd nasze sympatye, przyjaciele zabierali 
nam więcej od nieprzyjaciół. Turcya będzie odtąc 
aż do krytycznej chwili taiła , na którą stronę się 
przechyli. Przybycie cesarza Wilhelma do Kon 
stantynopola jest wypadkiem wielkiej doniosłości 
zwłaszcza że do ostatniej chwili starano się mu 
przeszkodzić i rzucano w tym celu na szalę poli 
tyczną najwyższe wpływy. Sułtan wyraził zado 
wolenie z dokonanej pacyfikacyi Krety i potępi 
surowo wyuzdanie kłamliwej ajencyi telelegrafi 
cznej w Atenach, która niepokoiła świat awantur- 
niczemi wiadomościami o niebywałych okrucień­
stwach żołnierzy tureckich. Niema w tem słowa 
prawdy. Sułtan wyraził się z wielkiem zadowole­
niem o tem , że Rosya za pośrednictwem swojego 
konsula w Kanei powinszowała Szakirowi baszy 
rychłego i szczęśliwego uśmierzenia rokoszu. Naj­
bardziej na sercu leży sułtanowi kwestya armeń­
ska. Nie zgodzi się nigdy na danie Armenii tego 
samorządu, jaki udzielono w swoim czasie Buł- 
garyi. W tej ostatniej muzułmanie stanowili ledwie 
1/i  część ludności, w wilajetach: Erzerum, Bitlis. 
Musz, Wan i Diabekir tworzą %. Byłoby nie­
sprawiedliwością dla mniejszości wypleniać zna­
czną większość, złożoną z Kurdów i Turków. — 
Porta nie może skutecznie zapobiegać gwałtom, 
popełnianym przez Kurdów, gdyż ci w ciągu go 
dżiny mogą zbiedz za granicę turecką.

Telegramy własne „Czasu*.
Lwów 26 października. (Ze Sejmu). Posiedze­

nie otwarte o godz. 113/4. Marszałek zawiadamia 
o udzieleniu urlopów posłom: Ludwikowi Wodzi- 
ckiemu na 8, Tyszkiewiczowi na 6 , Grossowi na 

a Stanisławowi Jędrzejowiczowi na 3 dni.
W imieniu Wydziału krajowego przedłożył p. 

S m o l k a  ustawę, zezwalającą Gorlicom na pobór 
opłaty od psów w obrębie miasta utrzymywanych. 
Opłata wynosi po 2 złr. rocznie, a ustawa ma 
moc obowiązującą na lat 10 od najbliższego pół­
rocza po jej ogłoszeniu. Ustawę uchwalono odra- 
zu w 2 i 3 czytaniu.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio­
cie rekonstrukcyi bulierów pod kotłami parowymi 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie, przydzielono 
komisyi budżetowej.

Wniosek Abrahamowicza o reformę ustawy o 
należytościach skarbowych, po uzasadnieniu przez 
wnioskodawcę, odesłano do komisyi podatkowej, 
poczem także inne wnioski, postawione na osta- 
tniem posiedzeniu odesłano, do właściwych komi- 
syj. Wniosek Romańczuka w przedmiocie zamie­
szczania na porządku dziennym weryfikacyj wy 
mrów, odesłano do komisyi prawniczej z polece­
niem, aby zdała sprawę na najbliższem posiedzeniu 

Rożankowski wniósł udzielenie 300 złr. pogo­
rzelcom Krasnego. Wniosek odesłano do komisyi 
mdżetowej.

Pogorzelcom Świątnik uchwalono zapomogę 
w kwocie 300 złr. Niedzielski i Weigel żądali 
500 złr.

Mikołaj Torosiewicz wniósł wezwanie do rządu, 
aby sądy przyjmowały protokólarne podania ta- 
jularne co do nieruchomości, nieprzekraczających 
wartości 200 złr.

Okuniewski wnosi, aby Wydział krajowy przed­
stawił projekt ustawy o pod wodach.

Teliszewski stawia wniosek o reformę postępo­
wania spadkowego i żąda, aby podania tabularne 
do wartości 300 złr. były wolne od należytośei 
stemplowej.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 30. Nastę- 
>ne w poniedziałek.

Lwów 26 października. Przed posiedzeniem 
sejmowem odbyła komisya budżetowa posiedzenie, 
na którem uchwaliła zaproponować dla ludności 
dotkniętej nieurodzajem subwencyę w kwocie 
300.000 złr., a mianowicie 200.000 złr. tytułem 
jezprocentowej pożyczki, zaś 100.000 złr. tytułem 
zapomogi.

Komisya gospodarstwa krajowego uchwaliła od­
stąpić 4 punkt wniosku Huryka o dostarczenie ro- 
lót publicznych komisyi budżetowej, pozostawia­
jąc sobie tylko punkt ostatni co do dostarczenia 
surowicy i soli włościanom.

Wiedeń 26 października. Ministeryum skarbu 
załatwiło już zupełnie sprawę składów spirytuso­
wych i przekazało ją ministerstwu handlu, które 
odnośną decyzyę zapewne już odesłało do Lwowa.

Wiedeń 26 października. Niebawem rozpo­
czną się obrady wspólnej komisyi dla uregulo 
wania waluty.

Budżet na rok 1890 będzie pomyślny, lecz zna 
czna zwyżka staje się niemożliwą wskutek wy­
datków spowodowanych wyekwipowaniem wojsk 
obrony krajowej.

Praga 26 października. Na posiedzeniu ko­
misyi adresowej oświadczyli Rieger i Trojan, tu 
dzież reprezentanci wielkiej własności, iż podzie­
lają wszyscy zapatrywanie co do znaczenia prawa 
czeskiego i że dali tego wielokrotne dowody. Na 
następnem posiedzeniu odbędzie się dyskusya nat 
tem, czy akcya możliwą jest w bieżącej chwili.

Serajewo 26go października. Zira Hadzicz, 
przeor monasteru w Bania Lanka, uwięziony za 
agitacye, został pod zarzutem zdrady głównej 
skazany na 2 ‘/a roku więzienia.

Bern 26 października. Konferencya między­
narodowa w sprawie opieki nad robotnikami od 
będzie się tutaj w maju.

Paryż 26 października. Republiąue franęaise 
zapowiada w następujący sposób politykę nowej 
Izby w sprawach kościelnych: Będzie ona kon­
serwatywną; konkordat zatrzymamy, zatrzymamy 
ustawy szkolne, nie zniesiemy budżetu wyznań, 
nie odwołamy posła przy W atykanie; przeciw za­
czepkom klerykalnych nie będziemy żądać repre 
saliów, ale nie ustąpimy ani kroku z terytoryum 
na którem władza cywilna swoją zwierzchność 
zbudowała. Nie wkroczymy jednak absolutnie 
w sferę religijnego sumienia. Supremacya władzy 
cywilnej jest zasadniczym warunkiem nowoży­
tnego państwa; nietykalność religijnego sumienia 
warunkiem sprawiedliwości. Nasz obowiązek zgo 
dny jest z naszym interesem; nie będziemy ka 
pitulować, ale nie będziemy prześladować.

Belgrad 26 października. Budżet wykazuje 
dochodów 39, wydatków zwyczajnych 42 miliony 
franków. Procenta od długu publicznego, wyno­
szącego 300 milionów, pochłaniają niemal połowę 
dochodów.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 26 października. Cesarz przybędzie 

w poniedziałek do Bożen celem obejrzenia pomni-

sa Walthera, a następnie uda się wprost do Scbon- 
irtmn.

Wiedeń 26 października. Ks. Ferdynand Ko- 
jurgski przybył tutaj z Monachium. Towarzyszą 
ssięeiu szef jeneralnego sztabu Pietrow i major 
tfarkow. Książę zajechał do pałacu Koburgów, a 

jutro pojedzie do Ebenthal, gdzie zabawi dwa dni 
następnie odjedzie z powrotem do Zofii. Księżna 

Klementyna Koburgska przybyła tutaj wczoraj 
z Ebenthal.

Wiedeń 25 października. Wiener Ztg ogłasza 
reskrypt ministerstwa handlu, na mocy którego 
utworzony ma być urząd inspektora przemysło­
wego dla przemysłu okrętowego na wodach lądu 
stałego. Siedzibą urzędu ma być Wiedeń.

Buda>Peszt 26 października. Na dzisiejszem 
josiedzeniu Izby deputowanych postawił Iranyi, 
członek skrajnej lewicy, wniosek względem posta­
wienia w stan oskarżenia ministra Fejervary’ego. 
Jranyi umotywuje swój wniosek na posiedzeniu 
Izby d. 6 listopada.

Buda-Peszt 26 października. Na posiedze­
niu komisyi finansowej oświadczył Szapary, iż rząd 
użył swego wpływu na zniesienie zakazu przy­
wozu nierogacizny do Niemiec. Głównym warun­
kiem jest to, aby targi na nierogaciznę pozostały 
wolne od zarazy, co się też dotychczas udawało 

umożebniło udzielone tymczasem ulgi. W koń­
cu mówca oświadczył, iż rząd i nadal będzie speł­
niał swój obowiązek.

Berlin 26 października. Odczytane na wczo­
raj szem posiedzeniu parlamentu sprawozdanie o 
zastosowaniu w ubiegłym roku ustawy o socjali­
stach konstatuje uspokajający wpływ tejże na 
stronnictwo robotnicze. Z powodu wzmagającego 
się rozpowszechniania zasad socyalno - demokra­
tycznych wnoszą jednak Prusy, Sasksonia, księ­
stwo Hessen-Darmstadt i Hamburg, aby powyższa 
ustawa nadal została w mocy utrzymaną.

Berlin 26 października. Nordd. Allg. Ztg do­
nosi, iż podczas ostatniego pobytu Wissmanna 
w Mpwapwa spełniono wyrok śmierci na trzech 
Arabach, których uznano winnymi współudziału 
w morderstwie urzędnika Towarzystwa afrykań 
skiego, Nielsena. Wissmann zamierza utworzyć 
w Mpwapwa stacyę wojskową.

Berlin 26 października. Militar-Wochenblatt 
omawiając nową ustawę wojskową we Francyi, 
jodnosi, iż naród francuski w ciągu ostatnich 
szterech lat poniósł wielkie ofiary dla armii. Wo 
jec takich nadzwyczajnych zarządzeń słusznie 
można mówić o zbrojeniach, które wyżej sięga­
ją, aniżeli pokojowy rozwój kraju tego wymaga 

Berlin 26 października. Głównem postanowie­
niem nowej ustawy o socyalistach, której projekt 
doręczony dziś zostanie parlamentowi, jest nastę­
pujące: W czasie małego stanu oblężenia może 
nastąpić wydalenie socyalno demokratycznych agi­
tatorów na rok, lecz nawet po upływie tego czasn 
wydaleni mogą powrócić tylko za zezwoleniem 
władzy policyi ziemskiej. Inne zarządzenia, stoją­
ce w związku z małym stanem oblężenia, ustają. 
Uchylenie wydawnictwa dzienników może nastąpić 
dopiero po skonfiskowaniu drugiego numeru. Ko 
misya dla zażaleń składa się z l is tu  członków 
wybieranych przez Radę związkową, z osób nale­
żących do najwyższych sądów i sądów admini 
stracyjnych. Prezydenta mianuje cesarz. Wybrani 
członkowie komisyi pozostają na tem stanowisku 
tak długo, póki spełniają urząd sędziowski. Czas 
trwania powyższej ustawy nie jest ograniczony, 

Londyn 26 października. Przybyło tutaj po­
selstwo sułtana Zanzibaru.

Londyn 26 października. Z powodu obiega­
jących wieści o gwałtach, popełnianych na Krecie, 
oświadczył Salisbury, że tamtejszy konsul angiel­
ski osobiście przekonał się, iż doniesienia dzien­
ników są bardzo przesadzone, a wieść o rzeko- 
mem znęcaniu się nad niewiastami jest nieuzasa­
dnioną. Gubernator stara się zapobiedz wszelkim 
ekscesom.

Salisbury przyjmował poselstwo zanzibarskie,któ 
remu we wtorek królowa udzieli posłuchania.

W Brighton wybrany został znaczną większo­
ścią konserwatywny Loder. Kontrkandydatem jego 
był liberalny Sir Robert Peel.

Kopenhaga 26 października. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby niższej wniósł Holstein-Ledreborg, 
aby prowizoryczny bez zatwierdzenia parlamentu 
wydany budżet, przekazano komisyi. Berg po­
stawił wniosek, aby ministerstwu wyrazić votum 
nieufności; Izba odrzuciła ten wniosek 64 głosami 
przeciw 11.

Madryt 26 października. Ubiegłej nocy przy 
był tutaj Arcyks. Albrecht i przyjęty został z ho­
norami wojskowemi. Na cześć obecnego Arcyksię- 
cia przygotowano wojskowe uroczystości.

Ateny 26 października. Cesarzowa Frydery 
kowa przybyła tutaj wczoraj po południu wraz 
z córkami i z królewską rodziną grecką, której 
członkowie wyjechali byli na spotkanie cesarzo 
wej. Podczas wielkiego przyjęcia na dworcu księ­
żniczka Zofia podawała rękę przedstawianym jej 
osobistościom. Przejeżdżającą na zamek narzeczo­
ną następcy tronu niezliczone tłumy ludności wi 
tały radosnemi okrzykami.

Konstantynopol 26 października. Sułtan 
postanowił, aby marszałek Alinizani basza, prezes 
Rady państwa i minister oświaty, tudzież trzej 
jenerałowie wyjechali na spotkanie cesarza nie 
mieckiego do wyspy Tenedos.

Centralny komitet kolonii niemieckiej uchwali

jednomyślnie adres do cesarza Wilhelma i posta­
nowił wyjechać na jego spotkanie na trzech okrę. 
tach do San Stefano.

Belgrad 26 października. Projekt do budżetu 
już został wygotowany. Obiega pogłoska, iż bu­
dżet nie jest niepomyślny. Minister finansów za- 
ecił wszystkim podwładnym sobie organom naj. 

większą oszczędność. W innych wydziałach — a 
szczególnie w ministerstwie wojny, skreślono niektó 
re pozycye wydatków.

Od Administracyi „Czasu!'
Na restauracyę katedry krakowskiej nadesłał 

M. Malarz, komisarz skarbowy 1 złr.
Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi nade­

słali: p. F. Koźmianowa 20 złr., I. Szczurkiewicz 
1 złr., M. Malarz 50 ct.

Na odnowienie kościoła ś. Stanisława na Skałce 
nadesłali 0 0 . Jezuici,z Cieszyna 5 złr.

Dla pogorzelców w Świątnikach nadesłali: X. bi- 
skup A. S. Krasiński 50 złr., Kasa oszczędności 
m. Krakowa 50 złr., Kapituła krakowska 50 złr. 

L .  Maraszkiewicz 5 złr., A. R. 2 złr., W. I. 10 zli-.' 
”  N. 5 złr., X. C. W. 2 złr., M. S. 5 złr.N,

Dla biednych sierót po oficerze polskim nade­
słał M. Malarz książkę do nabożeństwa pod tyt.: 
„Korona życia.“

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

B o g ie m  a p raw d ą, powieść z osta­
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 

we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Hr. M. L. x Krakowa składa podzięko­
wanie autorce „Werandy1* za sympatyczny opis 
opuszczonego i wydziedziczonego podstępem człon­
ka rodziny. Sama fakt „z życia1* podobny wkrótce 
opisze naszej publiczności. (2564)

N iezapalna nafta  p. Adama Skrzyńskiego.
Przy ulicy Sławkowskiej pod 1. 2 w handlu 

Mikołaja Brackiego Wielmożny P. Buszek, fizyk, 
opatrzył naftę i okazała się niezapalną. Naftę 
otrzymuje handel z rafineryj Gorlic i Libuszy p. 
Adama Skrzyńskiego.

P r z e c iw  n ieżytom
przyrządów oddechowych, w kaszlu, nieżycie, 
chrypce i innych dolegliwościach szyi używa­

ją  lekarze ze skutkiem

gifjl ajczyotasa
w o d a  minemlna 

IZOZAWA ALKALICZNA
samą lub mieszaną z ciepłem mlekiem. 

Wywiera ona lekko rozwalniający, orzeźwia­
jący i uspakajający skutek, ułatwia wydzie­
lenie śluzu i jest w tych wypadkach zna­

komicie wypróbowaną. (40 3 5;

KURSA TELEGRAFICZNE.
Wiedeń 26 października 2 godzina 30 min. popoł.

-  2 papier, opod.. 
-g srebrna „
S  -g 4% złota . . .

g 5% pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony...........
D ukaty .................
M arki....................
5% Renta węg. pap. 
4% » » złota
Losy prem. węg. . . 
Losy tureckie. . .

Berlin 26 października.
Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ros. . .
5% Listy zast. pola.

x łr. ct. złr. ct.

85 40 Anglobanki . . . . 149 40
85 80 Uniony................. 244 90

109 70 Bankvereiny . . . 119 90
100 55 Akcye Landerbank. 259 —
919 — „ kol. Kar. Lud. 190 75
314 10 „ „ lwowsko-
119 10 czerniow. 236 —

9 47 „ „ połudn. . 126 50
5 67 Elbethale.............. 221 25

58 35 Nordbahny........... 25 95
97 50 Staatsbahny . . . . 235 50

101 35 A lp in y ................. 96 75
140 25 Akcye tytoniowe . 120 -
38 40 R uble.................... 123 25

3 giełdy: stałe.

171 35 47, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar, Lud.

57 -
171 - 81 50
211 60 „ austr. kred. . 168 25
62 10 Ultimo Ruble . . . 211 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

A n to n i  KlobukosmaM .

p ła c ą żądają

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych.
B r a k ó w  26 października.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie.................................
20-to frankówka ważna.......................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne.
6% galicyj. pożyczka krajowa . . .

5% ^óblig. komun. gal. Banku k raj.. .
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . .
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 fi. im. wart. oprócz kuponu bież.
4%7, gal. Banku krajowego .

’ '4% ~ T
47.
4 7,
47. %
57.
57.
5°/
67°. Zakł. kred. zie. w Krak. 36 let.

-6% n » » » 18 let.

2co
A
S3

s
8

Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
» ” * ” f i  *
n n n n 56 let.
n n n r>
n n » . n„ Banku hipot. we Lw. prem.

niepr.

122 50 
58 -  
9 44 
1 27

83 25
103 50
104 25 
96 25

100 25

87 -

97 25 
96 25
94 — 
92 75
98 25 

100 25 
103 — 
100 —

95 50 
92 50

123 75 
59 
9 54 
1 37

84 50 
105 25

97 25

88 50

98 25 
97 75 
95 -  
93 75
99 25 

101 25 
104 
101 -

97 50

>. g 77. Za. kre. z. w Krak. 20 let. 
.S b  6% , „ włość, w Lw. w lik.
LaHrt i J / on ” _!) , ", . 8,57. Listy zast. Tow. kred. zie.Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rubl. i kop............................

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K rak o w a .......................

„ Stanisławowa..................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ węgier. „ „
n włosk. „ „

Bazylika Budapeszt...................

Wiedeń 25 października.
Obligi długu państwa.

47,7, Renta papierowa . . 
4V,7, „ srebrna . . .

p łacą

96 50 
57 
48 50

96 50

193 50 
236 -  
279

24 70

18 -  
12 
15 25 
8

żądają

98

195 50 
238 -  
284 -

25 75 
38 — 
19 -  
13 — 
16 50 
8 75

85 25 
85 80

85 45
86

470 Renta z ł o t a .......................
5% „ papier, nieopodatkow.
3°/0 Losy z roku 1854 po 250 m. k.
470 „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 , 50 „

4 Ya 7o Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)
Obligi indemnizacyjne. 

Galicyjskie . . . .  107o podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Aust.-węg.Bank (N.-Bn.) 600 „
U nionbank...................  200 „
Yerkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . 100 „

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 57c 
Ferdynan. Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludw. . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . 200 „ 470 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 57o 
Siedmiogrodzkie I, . 200 „ „

płacą Msia p łacą żądają p łacą żądają

109 50 109 80 Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 57, 234 25 234 50 Lwow.-Czern. opod. 300 złr. 47, 81 60 82 40
100 25 100 45 Siidbahn (Lombardy; 200 „ „ 125 75 126 25 „ nieopod. „ „ rt 89 20 89 80
132 75 133 25 Theissbahn (Cisańska) 200 „ „ 246 - — — Siedmiogrodz. I. . 200 „ 57o 99 90 100 30
139 25 139 75 Weg.gal.Łupkowska 200 „ „ 

 ̂ Nord.-Ost. . . 200 „ „
192 25 193 — Staatseisenbahn . 500 tr. 37.

37,
195 50 196 25

145 — 145 50 188 - 189 - Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 144 25 145 25
178 25 178 50 Listy zastawne.

„ .  złot. 200 złr. 57„ 119 50 120 50
178 25 178 75 Węg. gal. Łupków. 200 „ n 100 20 100 80

113 75
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 118 50 119 50 „ „ II Em. 200 „ 

„ Nordost. . . 300 „
n 100 — 

100 —
100 50 
100 50113 — 47,7, „ .  papier 50 lat. 

370 Prem. Boden-Credit Allg. .
100 50 
108 25

101 -  
108 75 „ „ złotem 200 „

n
n

67, Zakład, kred. krakows. 18 lat. —  — —  — Losy.
103 60 104 60 77, Listy dłużne „ 20 „ —  —

97 2067, Zakł. kredyt. „ 36 „ 96 90 5 7 n  Donau-Rea:. z r. 1870 złr. 100 122 50 123 25
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 96 30 97 - Premiowe Wiedeńskie . „ 100 143 50 144 -

n o » n n 100 60 101 50 .  Wegierskie . „ 100 140 25 140 75
149 75 150 — f/o i. „ „ 56-letn. 93 — —  — „ Tureckie . . fr. 400 37 70 38 —
309 50 310 — 4°/ 417 /0  7) w n d » 93 90 ---------- Budowy bazyl.Buda-Peszt złr. 5 8 10 8 60
324 25 324 75 j  /: /o 0  n n n 6 2  „ 98 75 98 95 K redy tow e.................. „ 100 184 25 184 75
257 60 258 20 47,7, Gal. Banku kraj. . 51 lat 97 50 98 25 Insb ruku ....................... ..... 20 25 75 26 25
918 — 919 — 57, „ „ hipot. n prem. 

57, „ „ „ „40 lat.
103 50 104 — Krakowskie . . „ 20 24 50 25 —

245 - 245 25 100 60 101 20 Ofner (miasta Budy) . . „ 40 62 25 63 -
159 50 160 50 47, /o Bank austr .-węgierski w. a. 102 - 102 50 Czerw. Krzyża austryackie „ 10 18 70 19 10
118 70 119 10 47, Bank austr.-węgierski w. a. 99 80 100 20 „ - węgierskie „ 5 12 60 13 -

4°/0 Węg. Banku hip. prem. . . U l - U l 50 T-* i 1 n 71 *R u d o lfa ....................... „
Salzburskie...........................

10
20

19 60
26 50

20 10 
27 -

200 25 200 75
Priorytety kolei. St. G e n o is ........................ 42 65 — 66 -

102 40 103 - Stanisławowskie . . . „1 20 33 - 37 -
2595 2600 Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47,

192 — 192 50 „ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5 7, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 7, 7“

------ ------ Waluty.
157 50 158 — 100 - 100 50

5 67235 — 235 50 „ „ Jarosław 300 „ „ 99 50 100 25 Dukaty w ażne.................. . . 5 69
198 25 199 - Koszyc.-Oderb. 1»79 200 złr. 57, 100 25 10O 75 20-frankówki . . . . . • * 9 48 9 49

łmperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 25 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
.57, Listy zast. Tow. kred. ziems.
4 %  n n v n
4 /o „ „ „ „ 56-letn.

" » » n 4l-letn.
4 /27o » „ „ 52-letn.
47,7o Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5°/o Obligi indem. gal. 107, podat. 
47,% Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 25 października. 

5% Listy zastawne I ser. . . .
Vn w w T ri • • •

4% Listy likwidacyjne . . . . 
570 „ warszawskie I ser. .

jy  ” ' '

ptacą

11 90 
58 371 

123 —

II 95
58 42

123 50

2°0 
100 50
96
92 80
93 80 
98 65
97 50 

100 50 
103 60
96 50

284 -  
101 50
97 -
93 80
94 80 
99 65
98 50 

101 50 
104 60
97 50

rub .kop. ru b .k o p -

96 65

87 75 
98 50 
95 15 
94 55



CZAS z Niedzieli 27 Października 1889.

Józefa Czecha Kalendarz Krakowski na rok 1890
znajduje się pod prasą.

t>p^Lekarze dentyści ^ h irm ^ zv^ T k  *CZ.ASU“ Jak°teź dwóch upoważnionych przez Wydawnictwo ajentów do zbierania tychże ogłoszeń.\ * i |  i . ’ 1 7  Akuszeikl proszeni są o nadesłanie adresów swych pomieszkań, w celu bezpłatnego ich pomieszczenia w  Szematyzmie.
Cały naldad tego Kalendarza za rok 1889 rozkupiony został — z tego powodu na rok 1890 ilość drukujących sie 
egzemplarzy znacznie podniesioną zosta łaK alendarz na r. 1890 pomieści oryginalne artykuły historyczne ozdobione 
__________________________ dlustracyami. — Część informacyjna znakomicie obrobiona.

H A J Ą T H 1 I  I R e a l  n o ś ć  n a r t f i r n w a  1 -  —  —  M i t i  mm m  ___________________  ________  _________________* EXSICCATOR]dużego, w dobrej glebie, z lasem, od 2 0 0 .0 0 0  złr. 
do 3iiO.COO złr., poszukuje się do kupna, 

j ł z i e r i a w y  200 — 300 mórg. poszukuje się 
W  s i e ,  folwarki, kamienice, do sprzedania. 
R z ą d c a  z kaucyą, poszukuje posady lub ad ­

ministracji m ajątku, poręczającej.
e k o n o m i ,  leśniczowie, subjekci, do umiesz 

czenia, i tp .  czynności załatw ia Biuro komis.- 
inform. W ł. Jaworskiego w Krakowie 
przy ul. Grodkiej pod Nr. 30. (2427-4 4'

na
o trzy m ał w wielkim wyborze i poleca (2 0 0 0 -2 -)

K a z i m i e r z  N i e s i o ł o w s k i
w Krakowie, Sukiennice 24.
Ce ny  b a r d z o  n i s k i e .

R e a l n o ś ć  p a r t e r o w a
I pod Nr. 6 przy ul. Ł o b z o w s k i e j ,  
z oficynami i ogrodem, jest z wolnej

|r§ki do s p r z e d a n ia .  —  W iadomości ____________ _ __

na (2387-4 4) N i e z b ę d n e  d l a  k a ż d e g o  budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dystyfarni, garbarni, cukrowni
krochmalni, dróg żelaznych i rządowych Instytucyj. (877-15-)

1 Bioszuiką illusti,, zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła sie darmo i  onłatnie.
Filia f a b r y c z n a  „Evslccatora** w K rakowie, n l. Sebastiana 5.

K u p u j ę  z a r a z

Ł A S Y

Do sprzedania ;
kolei Słotwina) — są nadliczbowe, dwóch 
trzech i czterolet. klaczki wałachy, 
kilka klaczy stadnych i 3 ogiery. 
Oglądać można te konie w poniedziałek, 
środę i czwartek każdego tygodnia, za po- 
przedniem listów, zgłoszeniem się do właś­
ciciela w Dębnie o. p. Biadoliny w Galicyi. 

(2553 2-3)

PP. Właścicieli posiadłości ziemskich, 
na których są widoczne ślady oleju skal­
nego, jeżeli także terena naftowe chcą od 
dać pod exploatacyę, proszę nadesłać swe 
adresy dokładne do podpisanego.

Równocześnie zawiadamiam, iż plany 
sytuacyjne do zgłoszeń kopalni oleju skal­
nego, uzyskania pól naftowych i terenów 
ochronnych dla zdrojowisk, żądane przez 
c. k. władze górnicze i inne czynności 
w zakres miemictwa górniczego wchodzą­
ce, wykonuje (2119 5 6)

K w iry n  Ilogaw sk i,
autoryzowany inżynier górniczy 

zamieszkały w Jaśle.

Fi
/

Przeszło 1000 uznań jako 
za n a j l e p s z e  sprawdzone 

c. k. uprz. zegarki. 
Warsztat dla nowych zegar 

ków i reparacya.

Wilhelm Kbllmer
Wien, IX , Serviteng. 1. 

Zamówienia na prowincyę 
za zaliczką pocztową. — 
Ceny sta łe . Sprzedającym 
10%. Illustr. cenniki darmo 
i opłatnie. (2271 8-20)

Fabryka M. Dornwalda
I  l e j a r n i a  ż e l a z a

w Przemyślu
robi Szanown. Panów przedsiębiorców 
budowy kolei uważnym , iż wyrabiaj 
w ó z k i  d o  w o ż e n i a  z i e m i
tak zwane „psy“ , z doborowego ma 
te ry a łu , po przystępnych cenach. —  
Bliższe szczegóły listownie. (2505 2-5)

|ZIÓŁKA PIERSIOWE
O r .  S E E B U R G E R A .

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym kataiom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p .— Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 

[centów więcej. (2294 17 )
Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 

Leona Rosnera w  Krakowie.

P a p i f r  k l o s e t o w y  1 5  c.
® Sehottwiener Papierfabrik,
'f t I Wien, V II., Kaiserstrasse 76. 

(2341-98-)

Chustki do nosa
tudzież wszelkie inne gatunki towarów ln ia­
nych rozsyła w uznanej znakomitej jakości naj , 
taniej fabryka wyrobów lnianych p. f. A lo j z y  
Veith w Otruł ich (w Czechach), założona 
w roku 1810. Cenniki na żądanie. [2106 17

j jW iijM I

JORDANiTIMAEUŚ
n lt.VK Bu d a p e s t .

onrt°^RATH,G ,N ALLEN 8EŚSEREN 
D R 0 6  U  E N - S  P E L  ER E t -  U NO .0  E LIC AT E S SE  N  G ES ŁHflF TFm
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Ostrzeżenie.
W nocy z dnia 23 na 24 złodzieje, któ 

I rzy włamali się do handlu mego otworzyw 
I szy podręczną kasę, skradli mi oprócz pie- 
Iniędzy i efektów znajdujące się w tejże 
dwa weksle z moim podpisem, jeden 

Ina 2.000 złr., a drugi na 1.200 złr., przed 
I nabyciem których niniejszem wszystkich 
| ostrzegam. (2507 2 3)

E. R ozw ad ow sk i w Limanowy

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

]£0TT0 NOWY MOTOR GAZOWY
s toiaf*V 1 le żą cy , d la  e lek tryc zn ych  lam p  

J ^ J  ża rzą c y c h , także  d w u c y lin d ro w y
© sile *,« d© 1O0 feoiti.

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H
f L A N G K I f  «fe W O L F  w  W i e d n i u ,  X . ,  I L a j K e n b u r g - e e s t r a s B e  S 3 .

ŚLIWKI I POWIDŁA
prawdziwe tureckie,

I nadeszły jak co roku w najlepszym ga­
tunku, do handlu (2538 5 12)

U. Kretschmer
w Krakowie, Rynek N r. 10.

(1759-224 )

Poszukuję majątku
I w Galicyi zachodniej, z dobrę, glebą 
| i  należytemi budynkami. (2533 3-3)

S ew eryn  Źyw icki w B a ry czce ,  
o. p. Niebylec.

jP a te n t S lrakosch -B oner.

Maszyny do
I

p ra n ia
m a g l e

polec

Aleks. Herzog,
w Wiedniu, Graben, 

J B r a u n e r s t r .  © J  
Katalogi darmo i opłatnio. (2459 73
a %

SUDAPEST

TDK!?

SfflffllBAtHŻtm.

Przez wynalazcę profesora lir. Meidinge- 
m wyłącznie upowainiona fabryka

pieców meidingerowskiuh
i i .  H E I M ,  Dobling bei Wiesi,

^Wiedniu, I. Michaelerplatz Nr. & W.,
* Budapeszcie Thonethof Nr. 41, w Londynie 
aolborn Viaduct E. O., w Medyolanie Corso Vitt.

Emanuele Nr. 38. 
p. Patenta we wszystkich państwach,
'wwszemi nagrodami odznaczona na wszystkich 

i , . wystawach.
Najlepsze regulacyjne i wentylacyjne piece do na
* pełniania z podwójnym płaszczem.
Ia mieszkań, szkół, szpitali, zakładów dobro 

czynnych, biur i fabryk.
Dowolna długość palenia przy opa 
laniu koksem, do 24 godzin trwa pa­
liwo przy opalaniu węglami karnien- 

nemi.
Opalanie kilku pokoi tylko Inym piecem.

W A -stiy i - Węgrzech używa 386 
zakładów naukowych, 3255 naszych 
pieców Meidingera, między temi w HO 
szkołach gminy » iednia, 852 pieców, 
w 75 szkołach gminy Budapesztu 474 

pieców.
„ P ie c e  M eid ingerow skie“

Ź f fa m y  przed 
^ładowaniami

OGNIOTRWAŁE żelazne
kasethi

do przyśrubowania, tudzież 
u ż y w ane  i n o w e, o g n io trw a łe

K A § Y
ma najtaniej na sprzedaż (2458 56-)

S .  B e r g r e r ,  W ien , B ra u n erstr . 1 0 .

NAJ LEPSZA
SZWAJCARSKA
CZOKOLADA

COLOco

SiWIZHY
PROSZEK KORNEUBURSKI POŹYWCZY li LA BYDŁA

dla koni, bydła rogatego i owiec.
I Uznany jest jako proszek pożywczy dla bydła przy regularnem podawa­
nia według długoletniego wypróbowania, w braku apetytu, krwawym u< 

doju i dla poprawieuia mleka.
Cena małego pudełka 35 cnt. dużego pudełka 70 cnt.

Karma D0ŹVWCZa d I *  I ł ° ” 1 -,* szybkiej pomocy wynędzniałych
“  * zwierząt i dla podniesienia karmy. W skrzyneczkach po

b złr. i 3 złr., w paczkach po 30 cent.
Proszek dla Świń d , »  wimocnlenja harmy i szybkiej pomocy dla wy-

nędzniały ch zwierząt. — Wielka paczka 1 zlr. 26 centów 
mała paczka 63 centy. ’

I Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych austr.*wągier. monarchii.

Celem zapob ieżen ia  om yłek  p ro s im y  S zan ow n ą  P u b liczn o ść  p r z u  
za kapn ie  za zą d a ć  zaw sze  w yro b ó w  K w iz d y  i  zw ra c a ć  u w agę n a

p o w y ż s z y  zn a k  ochronny. (1668 6-9)
i r Codzienna przesyłka za zaliczką pocztową przez
główny skład w aptece obwodowej w K orneuburp  pod Wiedniem
1 Franciszka Jana kwizdy

c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków weterynaryjnych.

P o s z u k u j e
I porządnych ludzi wszelkiego stanu, którzy 
I się chcą zająć sprzedażą losów na raty. 
Hajwyższa prow izya i stała 

| p e u s y a .  '  (2460 2-10)
J .  L O V Y ,  d o m  b a n k o w y ,

Budapest, Hatvanergasse 17.

Tokarnie wyrownywające,
świdry S H 1 P I I G  w najrozmaitszych rozmia­
rach, tudziez machiny do cięcia szrub
najleps ej konstrukcyi, dla okrętów od % do 1 

[cala ang., dla ruchu ręcznego lub machino wt go, 
najdokładniej w ykonane, posiada na składzie 
fabryka machin p. f. Friedrich Mero- 
res, W ien, Neulerchenfeld, H auptstrasse 62. 

(2267-5-6)

Nowenna solenna
z modlitwami według potrzeb bieżących 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Panny, wspomożycielki chrześcian.

Dochód ze sprzedaży na zakłady nau- 
kowo-wychowawcze i dobroczynne X. J a ­
na Bosco.

Cena 10 et., z przesyłką pocztową 12 ct. 
Do nabycia w A dm in istracy i „Cza- 

su“ w Krakowie.

H O T *  FORTEPIAN
tanio do sprzedania.

R y n e k  g ł ó w n y  N r. 16 , I I I .  piętro.

Realność Nr. 23 na Kleparzu
obok D jrekcy i kolei państwowych, do sprzeda­
nia. Wiadomość tamże między godz. 12tą a lszą  
~  południe u właściciela. ‘ (2546-5-6)

Dla właścicieli większych 
posiadłości.

Gospodarz wiejski, teoretycznie 
i praktycznie zupełnie wykształcony, który 
sobie już wielki rozgłos zjednał i posia­
dający najlepsze świadectwa — nie wypo­
wiadając dotychczasowej posady — poszu­
kuje większego zakresu działalności.

Oferty przyjmuje z grzeczności Admi- 
nistracya „Czasu“ pod tytułem: „Gospo­
darz wiejski“. (2548-3-3)

KUNDMACHUNGEN
von Gemeimle- und Sparcassa- 
Aemtern, Kutsverwaltnngen etc.,

sowie alle behórdlichen Anzeigen
Edicte, Feilbietnngen 

Y e r l a s s e n s c h a f t s  - A 
Auf rufę

werden auf Grund langjahriger Erfahrung 
fachgemass unter Garantie prompter Aus- 
fiihrung besorgt und liefert vorschrifts- 

massige Belegblatter

R u d o lf Tlosse
Annoncen-Expedition 

Wien, I., Seilerstdtte Nr.

i n z e i g a n

ompter Aus- 
vorschrifts-

osse I
I

■h m m S

m

A.MAESTRANI
WSZWAJCARYI.

MŁI DI Ni ER- OFEN„ )c się na 
znak ochron 

7 lany w środku 
od pieca:

U „ P ie c e  V e s ta .“
^Pełnianie bez hałasu. Usunięcie popiołu i żużli 

’ .pyłu. Płaszcze mogą być celem wyczyszeze- 1 kurzu usunięte bez rozkładania pieca.
„Kominki lub p iece  H elios“

^Sające w siebie dym, z widocznym ogniem. 
op„|0tnjuek lub piec może służyć do niezależnego 
ht ania kilku miejsc. Dow dna długość palenia 
Wn koksem , węglem kamiennym lub

aatnynj. Napełnianie bez hałasu. Usunięcie po-1 
piołu i żużli bez pyłu. (1936 10 12) P

*ei . „K aloryfery1*
gające w siebie dym, dla centralnych opalań 
^Wietrznych i zakładów wentylacyjnych. 

^ ‘Ospekta i cenniki darmo i opłatnie.

aterye  sukienne

M:
rozsyła za gotówkę lub za zaliczka 
po bardzo tanioh cenath i tylko 

dobre gatun k i:
3-10 met. dług. na ubranie tylko złr. 3-50 
3-10 
3-10 
3-10 
3-10 
2-10 
210  
210
2T9 n „ pię_ „
l -— „ pakłaku myśliw. 135 e. szer. „ 

Skład fabryczny snkn

n p ięk. n 
r b pięk. „ 

zarzutkę pięk.
n b. „ 

paltot zimowy 
piek

4 90
7 —

1 2 -  

16 — 
6-—
8 —  

5-- 
9 — 
2-50

Fryderyk Brunner,
hurtownie I S r i j l l l l ,  częściowo

ITrfthlicJiergasse (,. 3.
Próbki darmo i opłatnie. (2156 6-15)

17 Ziehungen in einem Jahre,
hievon schon

ain 2. November 1 Haupltrefier 100.000 Lire Gold, 
a in 14. November 1 llaupttreffer 100.000 Fre. Gold.

Die grosste Gewinstchance bietet die nachstehende von uns arrang. Losgruppe:

ital, Kreuzlos j ser b e n lo s 10 Francs

serb. Staatslos
ifcf- Haiipttreffer in den n iii-listen Kielmngen

Josziv-Los

Am 2. Nov. 
Lire 100.000 Gold

Am I. Febr. 
Lire 50.000 Gold

Am I. Mai
Lire 15.0 0 Gold

Am i. August 
Lire 15 000 Gold.

Am 14. Nov. 
Frcs. 100 000 Gold.

Am 14. Janner 
Frcs. 100 000 Gold.

Am 14. Marz 
Frcs 100.000 Gold.

Am 14. iuni 
Frcs. 100.000 Gold.

Am 14. Augnst 
Frcs. 100.000 Gold.

Am I. Marz 
fl. 20.000 o. W.

Am I. Sept. 
fl. 10.000 if W.

Am 14. Janner 
Frcs. 100.000

Am 15. Febr. 
fl. 15 000 ó. W.

Am 13. Mai 
Frcs. 300 000.

Am 15. Juni | 
fl. 10.000 0 . W. |

Am 13. Sept. 
Frcs. 100 000.

Am 15. Oktober § 
fl. 20.000 ó. W. i

—r.  j. ... . .. ' — jujiu jyi.-i Karm zwei i  re/icr mncnen. v w
Wir erlassen diese fiinf vorziiglir-hen Lose gegen Cassa coulant nach T ag es 'o u rt oder gegen 
W T * ? . m o " B tV I t a t e n  a  f l .  5 . oder gegen S 3  r n o n a t l .  R a t e n  a  f l .  1 .  -a

Ailemiges opielrecht nach Erlag der ersten R ate schon zur niichsten Ziehu g  am
9 tT  2 . ¥  o  v  e  i n  l> c  r . (2455-3 3)

Bei Bestellung erbitten wir die erste Rate und 20 kr. fiir Riickporto 
per Postanweisung. — Die ferneren Einzahlungen kónnen portofrei bei 

alien k. k. Postam ttrn fiir uns geleistet werden. 
verlosungs-Kalender und Ziehungslisten franco und gratig. 

B ank- u n d  W ech slergesch dft

i f f .  J .  © i i f  S i  «&  C o m  p . ,
W i e n ,  I . ,  H o  h i  i n  a r k  t  M r .  5 .

G U M O W E
WTROBV

w cenie od 1 do 10 z łr ., oraz wszelkie chirurgiczne przyhory do opatrywania 
ci orych i t. d. — rozsyła c. k. w  sądzie handlowym protokółowana iiriua

Steinbuch & Medek * c„.. <imi>
P I E R W S Z Y  I  N A J D A W N I E J S Z Y  M A G A Z Y N  W Y R O B Ó W  G U M O W Y C H  

w W iedniu, I., Karntnerstrasse 14, w bazarze na prawo drzwi 26, naprzeciw Bodega.

Prawdziwą niefałszowaną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
, 68n# r i «. U. w ył. uprz.

Pa4esii- normal, kalesony do jazdy konnej
Cf*bs*yk«ncl Jan Hanspf & lohne, BehOnllnde)

dostareza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanioh cenaoh
tylko

I p ę n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiedniu, l,Stephansplatz, Stock-im-Eisenplafz 7.
Zamówienia z prowinoyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i connił i 

darmo i opłatnie. (1620-96 )
Uprusza eię dokładnie uważać na adrea.

3  1)0 "«%<**« w szystkich handlach w ód m ineral, i  aptekach, f l

S i l Ł E H I E B l  1 
W O D A  C I O B Z K A .

Z a le ty  S a x leh n era  zdroju Hunyadi Janos
według orzeczenia słynnych lekarzy:

_ - punktualny, pewny, łagodny skutek..
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną.— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakow y i trw ały skutek — Mała dawka.

Dla ochronien ia  s ię  od m am iącego  n aś lad ow an ia  n a le ż y  żą d a ć
z a w s z e  [2260-2 4 -25]

„Saxleknera wody gorzkiej",

m



6 CZAS x Niedzieli 27 Października 1889.

f (2563)

Za duszę ś. p.

M a r y i  z  W ę ż y k ó w

Tomkowiczowej
jako w  trzecią rocznicę śmierci

odprawionem będzie

U fatoożeiistw o ż a ło b n e
w kościele 0 0 . Kapucynów 

we wtorek d. 29 października b. r.
o godz. lOej zrana.

K S I Ę G A R N I

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie.
5

Narcyza Zmichowska.
Ł I S T 1 T

do rodziny i przyjaciół —  opatrzone 
wstępem, wydanie wznowione, dwa 

duże tomy. (2342-5-5)

C en a  5  z łr .
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Sta

G .  O t o w s k i ,
Sil

w  K r a k o w ie ,  
w Rynku głównym pod Nr. 8.

Sprzedaje 1 litr  najlepszej_ nafty sa­
lonowej (Kaiserol) po 18 et., i na żąda­
nie Szan. odbiorców dostarcza naftę po­
cząwszy od 2 litrów do mieszkań codzien­
nie i każdego czasu we własnym wozie, 

(2561-1-3)

Une dame distingue
dósire donner des leęons franęaises et al- 
lamandes. Elle instruirait aussi dans les 
traveaux des mains. Lettres sous «J. R .  
C r a e o v i e  a l’expedition du journal.

(2531-2-2)

b i u r o
S t o w a r z y s z e n i a  N au cz y c ie lek

W KRAKOWIE
plac Franciszkański 1. 1,

pod kierunkiem

A . P E 1 B O W S K I E 1
poleca (2493-2-)

n a u czy c ie lk i
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i A n g i e l k i  — oraz 

b o n y  i  w ych ow aw czyn ie .

> r  i t t n i  m a  o b r a z y
w rozmaitem wykonaniu i w największym wyborze,

I i c l u i v  U 9  r a m u  złocone, rzeźbione, dębowe, czarne, 
Lii OIW J  I lu  I CIII IV antique i polituro wane,

Ramki na fotografie w aksamit, skórę, bronz i rzeźbione, różnego
kształtu i gatunku,

wielki skład artykułów galanteryjnych rzeźbionych krajów, i zagranicznych,
polecają [2424-20-J

K u tr z e b a  I M u rczy ń sfe i w K r a k o w ie .
Oprawy obrazów olejnych, sztychów  i fotografii wykonuję się  u nas bardzo dokładnie

w najlepsze szkła i najtaniej.

- 1 - U M * *  A AA.

pour les a r t s  indus 
Yienne, I., K olowratring 14, au 1=

Rrandes Monreantes
EN ETOFFES D’AMEUBLEMENT.

la p i s  e t R id e a u x  de tons gen res. (2280-7-16)

T A P I S  DE  S C H M I E D E B E R G .

4  ciągnienia już I, 5  i 14 listopada
a mianowicie: węgiersk. i w łosk ie losy ozer. Krzyża, nowe fi°/o losy ziem sk ie i $°/> losy serbsk ie

n - 1-----------  x~ • (zODojPolecamy na te ciągnienia
Cirnpa 3.

13 ciągnień rocznie.
Gł. wygrana 390 .000 złr.

N ajb liższe  ciągnienie  
I węg. los czerw. Krzyża 11 stop.

Grnpa -*•
18 ciągnień rocznie. 
Gł. wygrąna 690 .000 z łr.

N ajb liższe  ciągnienie  
I nowy Sęi los ziemski 5 listop. 
I włoski los czer. Krzyż. 1 listop. 
I los węg. czer. Krzyża 1 listop. 
I 3% los serbski 14 listopada. 
Wszyst. 4 losy na 35 m. ra t a 6 fi

I los włoski czer Krzyża 1 listop 
I 3 ’/. los serbski 14 listopada.
W szystkie 3 losy na 26 n r  es. 

ra t po 3 złr.
Watycluniastowe prawo do gry po złożeniu pierwszej raty

lw .lo scz . Krzyż.na 14V,r. a 1 fi. I I lo sw ł.cz . Krzyż. n a lS r . a l f l .  i I los nowy ziemski n a 2 4 r. a 5  fi 
’ I -  | I 3% los serbski „ 21 „ „ 2 „

Grupa •».
10 ciągnień rocznie.

Gł. wygrana I milion
N ajb liższe  ciągnienie  

I los włoski czer. Krzyża 1 listop. 
I los wąg. czer. Krzyża 1 listop. 
1 los turecki 1 grudnia 
I los serbski tabaczny 14 stycz. 
W szyst. 4 losy na 29 m. ra t a 3 fl.

19
Każdy los musi być wyciągnięty, a zatem strata niemożliwa.

Kantor wymiany W e r n e r  <Śk C om p ., W ien, I . ,  Graben Nr. 8.
Zlecenia z prowincyi odwrotnie uskutecznia się. — Kalendarz losowań darmo i opłatnie.

Bulion z dziczyzny i dro 
biu wysyłam za po-1 

braniem pocztowem po 4 złr. za kilo, naj­
mniej Y* kilo. Felicyan Seidler w Krynicy.

(2557-1-4)

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
że dopiero drugi rok istniejący w Ii KARO- 
WIC mój

iDr. F. I  GŁUCHOWSKI,
lekarz zakładowy w Rabce, 

p o w r ó c i w s z y  ordynuje jak poprzednio 
w H o w y m  S ą c i u  w domu adwokata 
Dra Bersona vis a vis gimn&zyum. (2525-4 5

m m

Protocollirte
lil/marks

M S i m
jipti mil iirzlliih imfciih vdi usta Fach-Auiariiaien

przy ul. Wielopole L. 20,
zaszczycony na pierwszej wystawie kon­
kursowej w Krakowie drugą nagrodą za 
wykonanie urządzenia sypialni według wła­
snego pomysłu, zupełnie nowego systemu 

opracowanego w angielskim odcieniu,
z powodu coraz liczniej szych zamówień Szanow. 
Publiczności, powiększyłem i zaopatrzyłem w no­
we zapasy i przybory, tudzież gotowe me­
lbie i różne wyroby stolarskie i podejmuję się 
wszelkich robót w zakres stolarstwa wchodzących 
w rozmaitych stylach, tak  nowych ja k  i re- 
paracyj, melbli, antyków, inkrnstacyj 
perłową macicą, kością słoniową, sre­
brem, robób kościelnych itp., po nader 

umiarkowanych cenach.
Dziękując Szanownej Publiczności za łaskawe 

względy, jakiem i mię dotąd zaszczycać raczyła,1 
polecam się nadal łaskawym względom, ręcząc 
za doborowy m ateryał i dokładne wykończenie 
nieustępujące w niczem wyrobom zagranicznym, 
czego dowodem, że meble zakupione na wysta­
wie jubileuszowej we W iedniu przez JW . hr. 
D zieduszyckiego dla nowego Muzeum lwowskie­
go, są mojej własnoręcznej roboty, które wyko­
nałem będąc jeszcze uczniem c. k. technologicz­
nego Muzeum w Wiedniu.

Mam głęboką ufność, że Szanown. Publiczność 
mając na względzie przemysł krajowy, popierać 
mnie będzie i przez liczne zamówienia do postę­
powej i* wytrwałej pracy zachęcać. (2551-2-3)

K a r o l  O tto , stolarz,
ukończony uczeń c. k. technologiczno- 
przemysł. Muzeum w W iedniu i nauczyciel 

szkoły fachowej w Krakowie.

Poszukiwane do kupna
1) R o ń  ń a r y  z żółtym (podpalanym) I 

pyskiem, tak zwany: Rattler, miary 
15 piędzi 2 cale, od 4 do 6 lat, do­
brej budowy, na grubych kościach, an­
gielskiego pochodzenia, do zaprzęgu;

2) R l a c z  s l i a r o y n ia d a  lub gniada, 
miary 15 piędzi 2 cale, od 5 do 8 lat, 
spokojnie chodząca w zaprzęgu.

Zgłoszenia uprasza się adresować doi 
E. Jastrzębskiego, wiceprezesa Towarzy­
stwa sprzedaży koni, do D ę b n a ,  ostatniaI 
poczta B i a d o l i n y .  (2504-2-3)|

Prawnicy, duchowni, lekarze, 
nauczyciele, politechnicy, chirurdzy, 

dentyści, ap teka rze  itd .,
którzy przy ułatwieniu także bez egzaminu, sto-1 
sownie do przepisów na europejskich uniwersy­
tetach , jako  Dr. prawa, lilozołli, medy­
cyny promowani być zechcą, otrzymają do tego I 
wstępne, dotyczące szczegółowo stosunki uwzglę­
dniające informacye, radę i pomoc. Nie anonimo­
we listy  z marką na 20 cen t., można każdego 
czasu przesłać pod adresem: M r  M. postlagerndl 
Breslau. (2457-2-2) |

T ow arzystw o zos ta je  tylko do d. Igo j 
listopada.

C Y U K
Alberta Schumanna.!

M A G A Z Y N  MÓD

w Krakowie, Sukiennice L. 19, 
poleca na sezon jesien n y  
i zim ow y RAPEIU§5ŁE
DA M SR IE w wielkim wybo­
rze, p ióra strusie i fantazyjne, 
oraz wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wchodzące.

SflP Zamówienia na suknie  
dam skie przyjmuje i wyko­
nywa je spiesznie ,  gustownie 
i elegancko. (2206-14-16)

Modele paryskie.

Międzynarodowa higieniczna wystawa^w Gandawie 1889 r., z l o t y  m e d a l .

Cena
małej puszki ćwierć kilo 40 cnt. 
wielkiej „ pół „ 80 „

Skład w Krakowie
ma (2196 8 )

p. Wiktor Redyk, ap teka  pod Barankiem.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Zdanie pana|D ra med. S. Baraclia w W iedniu, naczelnego re- 
Idaktora „Illustnrte Bade-Blatt“ w Nrze 2, z 29 kwietnia 1889 r.

Sprawy Mgieniezne.
■ 0  mączce poży wczej dla dzieci Victoria, wyrób pana S. Schnessia  w Am-
jstetCen, mogę po kilkokrotnych próbach przedewszystkiem poświadczyć, że w niczem 
lnie jest gorsze od mączki pożywczej dla dzieci Nestlćgo. Jej przyjemny smak czynił 
I ją u dzieci łubianą, jej łatwa strawność jest bardzo polecającą okolicznością, również I 
Iłatwy sposób przyrządzania. Jako środek pożywczy zasługuje na uznanie i może byćI 
I wszystkim matkom najusilniej polecany jako jeden z najodpowiedniejszych środków 
Ipożywczych dla dzieci tworzących kości i krew. Moje doświadczenia z mączką po- 
Iżywczą dla dzieci Victoria były bardzo wdzięczne; uważam za mój obowiązek, po- 
llecać ją w mojej praktyce. (2352-1-3)
1 Dr Barach.

W Ę G I E R § R 1 E

W a ż n e  d la

MATEK!
Za mlćko matczyne daje zupełne zastępstwo w Wiedniu już ogólnie używana i łubiana

I. w i e d e ń s k a  m ą c z k a  p o ż y w c z a  d l a  dzieci
firmy F r a n c i s z e k  G t la c o m e ll i  w Wiedniu,

posiadacza c. U. austr. węgiel. I król. włoskiego przywileju i wielkiego 
1 srebrnego medalu,
która zrobiona ze sterylizowanego podśmietania i najpożywniejszych snbstan. 
cyj tworzących kości 1 krew, ułatwia ząbkowanie, zastępuje zupełnie mleko matczyne, 
jest zarówno strawną ja k  ona, dlatego od dawna rozpowszechnioną prawie we wszystkich klini- 
kach i najgorecei polecona przez najdoświadczenszych lekarzy. Cena tego wyrobu odzna­
czającego się* głównie swoją w artością pożywczą ze wszystkich innych środków pożywczych 

I dla dzieci i rekonwalescentów, jest przy tern tak  tan ią , że każdy może go użyć. W ielka puszka 
80 cn t., mała puszka 45 cnt. z opisem użycia.

P ra w d z iw a  n ie fa lszo w a n a

mąka owsiana i posilna jęczmienna
do przyrządzania najposilniejszych rosołów dla każdego gospodarstwa, łatwo strawna, 
rozpuszczająca i bardzo pożywna. Bardzo szybkie przyrządzenie a cena tak 
tania, że mąka ta powinna się znajdować w każdej rodzinie. Z opisem użycia pudełko 
próbne mąki owsianej 12 cnt., wielkie pudełko 40 cnt. a  ulubiona posilna mąka jęcz. 

mienna pudełko próbne 10 cnt., wielkie pudełko 30 cnt.
Na składzie mają w Krakowie Leon Rosner, ap t., główny skład Stanisław Feintuch, 

J Barberowski• w Boclmi J. Baumann; w Oświęcimie Antoni Polaczek ap t.; w T a r n o w ie  
Stanisław Pawłowski apt.; w Przemyślu Władysław Nahlik apt., M. Krug; w Kołomyi Edward 
Stencel ap t.; w Stanisławowie A. Beil apt.; w Stryju Leon Gaertner apt., Wojciech Komorow­
ski apt. Ballaban & Apfelgrun; w Sowym Sączu Roman Jakubowski ap t., Jakob Grossbard; 
w Drohobyczu Adam Krzyżanowski a p t.; w Sanoku A. Dzuganowski; w Jaśle Romuald 
Palch apt., A. Prusak; w Bielsku Adolf Blumenthal apt. (2204-8-17)

i a t u r a m y [1904-17-25]

W I 1 S I C B
batystowe, metalowe i z żywych kwiatów, 
oraz s ia r fy  do tychże, poleca na nad 

chodzącą porę
Handel przyborów kościelnych 

S t a n i s ł .  iP r z y b y ls fe ie g o
Rynek, linia A — B Nr, 46. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się od­
wrotną pocztą. $495-3-5)

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne trawienie, kwasy, u tra ta  

apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prtsz uiyeie

ELIXIRU GREZA
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elementa :

C h i n ę , K o k f , P e p s i n ę , i . t . p .
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe.

P. GREZ, Aptekarz, 34 , rue La Bruyere, PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

-:

J e t u ,  ,

w Budapeszt- Sieinbruch
poleca swoje uznane

znakomite fabrykaty
a mianowicie:

wspaniałe Lustra, 
Lampy

z palnikami petroleowemi
iiąjulufoieiiszy eli

systemów i najpew niejszej
konstrukcyi.

W  Cenniki i wzory ksjąźkowe
d la  odprzedających darm o i opłatnie. 

(2581-1-11)

Biliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy w cierpieniach nerek, 

pęcherza , żo łądk a  itd .; wyborny napój dyetetyczny.
j s k ła d y  w e w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  wó d  m in e r a ln y c h

Z a r z ą d  zd ro jo w y  w  B IL /IN IE  (w  Czechach) .

iHoUa proszki Seldlickie.
Tylko prawda**,
jeżeli "na etykiecie każdego pudel­
ka ' ' - ’. wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. MOŁliA. 
pewny skutek tycb. pro- 
najuporczywszych cler- 

I pieniaclt żołądka i trze- 
1 wów brzusznych, kurczach 

żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
clironicznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby , za­
stój ach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

O  s ; t  H Z G Ż K I I E .  lat tym proszkom obszerne wzięcie

BBJT Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena *aplec*ątowaneg;o oryginalnego p u d e łk a 1 z łr . w. a-

Obecnie „Collin i Ko, 49 Rue Maub4ge“.

Ma z im ę ! ! !
poleca sie najusilniej Wiel. Duchowieństwu, 
Szan. PP? lekarzom, leśniczym, urzędnikom 
fabrycznym, gospodarzom i każdemu jako  

ochronę przeciw zaziębieniu:
1 trykotow y ‘flanelowy kaftanik i takież

kalesony razem . . . .  2 złr. 75 et.
teżsame dla pań . . . .  3 „ —
spódnice dla panienek . . 1 „ 50

W zamówieniach pośredniczy
I. oester. Handels-Anskunfts-Bureau 

in Brttnn. (2418 5-15)

||BADAJ€I12 a najlepsze zatrzymajcie!
a  Jiczyński proszek dla koni i bydła

p - iest; z powodu swego znakomitego skutku jako  środek ponjest; z powodu swego znakomitego skutku jako  środek pomocniczy 
przy opatrywaniu chorych zwierząt domowych,_ najlep. i najtańszym, 

ja k i obecna w eterynarska nauka gospodarzowi wiejskiemu podaje.
, a g g r  F L  U ID -R E S O L  V A T O R

oddaje rozpuszczony jako  pobudzająca i wzmacniająca woda do m ycia, tudzież w orygm. stanie 
|  ako środeir pomocniczy w opatrywaniu porażeń, rozszerzaniu śeięgien, wytchnień, opuchmen 1 1. p. 
|  znakomite usługi i zasługuje na zajęcie pierwszego miejsca między wszelkiemu podob. grodkami. 
I Cena wielkiego jiczyńskiego proszku dla koni i bydła 40 c ., małego 24 u.; eena wielkiej 
|  flaszki Fiuid-Resolvator 1 złr., małej 50 ct. (2285-7-13)

L u d w i k  S E u k r ie g e l ,  weterynarz powiatowy, miejski i obszaru dworsk. 
Zamówienia przyjmuje główny skład rozsyłkowy:

J u l i u s z  B e y s z o v e c ,  droguista w J i c z y n i e  w C z e c h a c h ,  " ł i

. . . . . . . . . . . .

Szanowny Panie! Po czterokrotnem użyciu
I wyciągu

Dziś w niedzielę 27 Ib. m.
DW A W I E L K I E  . - -

przedstawienia, o l e j k u  S łu c h u
Na pierwsze o godzinie 3 ‘/a może dorosła ! •F - - -
osoba wprowadzić dziecko do 10-ciu lat 
bezpłatnie, drugie przedstawienie o godz.

77a- Ceny zwyczajne.
W obydwóch przedstawieniach: Lalka  

czarodziej ska.
Wieczór o godz. 7x/a ostatni występ 5ciu  

H iszpanów braci Bozza.
Po raz ostatni: Szlifirze. 

Występ wszystkich artystów cyrkowych. 
Bliższe szczegóły w plakatach dziennych. 

Codziennie nowy urozmaicony program.
A lb e r t Schum ann,

(2416-31-)______________ dyrektor._______

c. k. sekundaryusza Dra S e h i p k a  ustał niemi­
ły szum w uszach. Dziękując Panu za to naju­
przejmiej, zostaję z szacunkiem D a w i d  S te i -  
n e r ,  nauczyciel ludowy. Babocsa w W ęgrzech 
12 maja 1889 roku * 1

T en wyciąg olejku słuchu
kosztuje z opisem użycia 1 złr. 50 ct. Składy ma- 

i j§ PP- ap tekarze: w hrahowie Leon R osner; 
we Lwowie Piotr Mikolasch, Zygmunt P u ck e r, 
w Kowym Sączu Eoman Jakubow ski; w © - 
święcimie Antoni Polaczek; w Tarnowie 
Stanisław Pawłoswki; w Przemyślu W łady­
sław N ahlik; w Kołomyi Ed. H enzl; w Sta­
nisławowie A. Beil; w Stryju Leon Gar- 

Itner; w Drohobycza Adam Krzyżanowski; 
|w  Samborze Karol Maresch._______ (2201-3-6)

Ogólne 
uznanie  znajduje  

to oddawna 
słynne 

n i e z r ó w n a n e  
czernidło 

połyskowe,

erfundenc “  p r iv i le g

Johann Barger
Si m m eri ng.Gaysi a s seN? 9

I E D E R L A G E :
Schullerstrasse

które 
było odznaczone 

na wszystkich  
w ystaw ach 

srehrnem i medalami 
Jest ono 

szczególnością.

Wódka francuska i sól Molla
Tafen wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i spraliżowań, bólu głow y, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skajem- 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

w  p o d p is  i  zn ak  ockron n y M olla.

OL U  T R A N O W Y  M. K R O H N  &  Comp-
w B ergen  (w Norwegii).

Naiskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płncl pr*6' 
eiw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (2211 -65-78)
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego uźy®1 

I F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  I  z łr .  w . a.

Główny skład wysyłek n A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tnchlanj^.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li h/̂ ° 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składv maia- w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockn® 
ant M Jawornicki i St. Feintuch k u p ., — w BIAŁY E. Keler a p t., — w BRODACH M. Kulak apt- 

I W Landesberg ap t., -  w GURAHUMo-RA E. Botezat ap t., -  w JAROSŁAW IU J . Wisłocki apt. 
J  Rohm ap t., — w KOŁOMYI E. Steneel ap t., —• we LWOWIE J . Beiser ap t., S. Rucker ap*-" 
w NOWYM SĄCZU W. F ilipek ap t., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski ap t., — w NOM 
TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig ap t., — w RZESZOWIE A. Karpiński ap(
C Schaiter’ i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch ap t., — w SOKALU E. W ysoczański aph, 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki ap t., — w STRYJU W. Komorowski ap t., — w T A K ^ 
POLU F. Jamrógiewicz ap t., E. F ranz, -  w TARNOWIE W. Muldaer i S uółka, H. Wierzy**1' 

|F r . Leszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J , oński apt.

C. k. Jen e ra łn a  D yrekeya a u s tr ia c k ic h  kolei państw ow ych.

l w i  C I Ą G  'M i B O Z K Ł A B U  I A Z » I
ważny od 1 października 1889 r

Odjazd z Wrakowa (Podgórza) s
16T5 rano z Krakowa (kol. K. Lud.)]doQświęcima,
16'35 „ „ Podgórza-Płaszowa
16*47 „ „ Podgórza-Bonarki

19T8 „ .  Krakowa (kol. Półn.)
i 9 31 „ r Podgórza-Płaszowa
19'58 _ n Podgórza-Bonarki

1

Oprócz tego poleca ta  fabryka swój znakomity

londyński l a k i e r  n a  obuwie?
najlepszą żółtą i brunatną wazelinę lub

— r m a ś ć  k o n s e r w u j ą c ą  s k ó r ę
w pudełkach blasznaych i drewnianych. (2275-5-8)

Na żądanie przesyła punktualnie cenniki opłatnie. — Adres listowny i telegraficzny:

• f a n  P a r g e r  w Wiedniu, I. Schulerstrasse 7.

12'44 popoł. z Podgórza-Płaszowa 
13-01 „ „ Podgórza-Bonarki
17T3 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.)
17-28 „ „ Podgórza-Płaszowa
17-50 „ „ Podgórza-Bonarki

Odjazd z Tarnowa:
|4-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
19-52 „ Chyrowa, Stryja.
12*39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

W rocławia, 
Wiednia, 

do Żywca, 
Zwardonia, 

Biajy, Wiedn., 
Now. Sąeza, 

Orłowa, Chy­
rowa, Stryja, 

do
Oświęcima. 
do Żywca, 

N. Sącza, Chy- 
\ rowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa ( P o d g ó r z ą ) 1
k  a . i  t >   . . ____ i_2 , s rrso a ,5 42 rano do Podgórza-Bonarki
5’56 „ „ Podgórza-Płaszowa
6'20 „ n Krakowa (kol. Półn.)

10-19 n „ Podgórza-Bonarki
10-31 „ „ Podgórza-Płaszowa

3 47 popoł. do Podgórza-Bonarki 
4-21 „ „ K rakow a (k. Półn.)
413  „ „ Podgórza-Płaszowa

ze Stryja*
Chyrowa, 

Now. Są®f-
ze  Zwardoni*.

Żywca, 
Oświęcim8' 
ze Stryja,
Chyrowa,

Now. Sąe<a| 
Żywca, BiahJ' 

Wiednia.

z Oświęcim8'9 05 wiecz. „ Podgórza-Bonarki i 
9 16 „ Podgórza-Płaszowa!
9-38 „ „ Krakowa (k.K.Lud.)J

Frzyjazd do Tarnowa:
12-15 w nocy ze Stryja, Chyrowa. ,,
11-12 przedpołud. ze S try ja, Chyrowa, Uri 
7-40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa.

Czcionkami Drukarni „Czasu", Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Czas podany je s t według zegaru peszteńskiego.  (1853-12Q

l i z ą d c a  D r u k a r n i  J ó z e f  ŁaJcociński


